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K raków  2 4  marca.
Sesya Rady państwa została raz jeszcze 

odroczoną; nawet po półrocznych obradach 
nie została zamkniętą. Wszak jeszcze przed 
Nowym Rokiem załatwiono budżet i sprawy 
zwykłego konstytucyjnego obrotu; później wy­
starczyło dość czasu do przeprowadzenia tak 
ważnego dzieła prawodawczego jak nowella 
karna i załatwienia innych kwestyj, których 
użyteczności nie myślimy zaprzeczać, zwła­
szcza, że były wolne od cechy tendencyjnej. 
Dopiero pod koniec objawiła się w Izbie niż­
szej gorączkowa energia i pośpiech, mianowi­
cie zaś wobec projektu ustawy o starokatoli­
kach. Zdawałoby się , że większość liberalna 
pragnęła w ten sposób zatwierdzić swoją so­
lidarność z polityką pruską w kwestyi ko­
ścielnej, a gdy nie Btarczyło już wątku z prze- 
szłorocznych projektów konfesyjnych, skoro 
czwarta ustawa o majątkach klasztornych po­
szła a d  ac ta , już jakby jedynie dla zasady 
podjęto ustawę o starokatolikach, która tylko 
teoretyczną ma doniosłość, bo niedostaje dla 
niej w Austryi przedmiotu. Bezwyznaniowców 
i niedowiarków w Wiedniu zwłaszcza nie 
brak —  ale wyznawców nowej sekty bismar- 
kowskiej chyba z latarnią szukaćby przyszło. 
Ustawa o starokatolikach dawała jednak pru- 
sofilom wiedeńskim pożądaną sposobność wy­
toczenia w izbie sporu teologicznego na temat 
dogmatów watykańskiego soborn. Znać, że 
w izbie wyższej nie ma takiej pochopności do 
teologii, bo nie postawiono na porządku dzien­
nym uchwalonej już w Izbie niższej ustawy 
starokatolickiej. Okoliczność ta nie mogła być 
powodem, że Rada państwa miasto zamknięcia 
uległa tylko odroczeniu, jakkolwiek bowiem 
znamy liberalizm obecnego gabinetu, wiemy 
także, że uchwała rzeczona nie była mu wca­
le na rękę, był jej raczej przeciwny i nie 
pragnął bynajmniej wznawiania owych bizan­
tyńskich sporów teologicznych w parlamencie 
wiedeńskim.

W  ogóle zaś stosunek rządu do Izby nie 
tylko, że nie uległ wvmćns 
w #ł„ ----------mu, jaK to zda-

j  się zapowiadać tyle komentowane słowa 
prezesa gabinetu skarżącego się na szpilkowe

ukłucia. Odtąd już nie szpilkowe ukłucia, ale 
silne porażki zadano rządowi. Urlop p. Ban- 
hansa po wyroku w procesie Ofenheima ró­
wna się częściowej kryzys gabinetowej, a wia­
domo, że ministeryum obecne utrzymywało 
równowagę przez solidarność swych członków. 
Zastępca p. Banhansa doznał w izbie stano­
wczej przegranej przez odroczenie projektu 
rządowego o połączeniu kolei zachodnich. 
Przegrana ta nie jest dość ważną, aby wy­
wołać zupełny rozbrat między większością a 
gabinetem, w każdym jednak razie świadczy 
o naprężonych stosunkach i niepowodzeniach, 
zwłaszcza w polityce kolejowej rządu.

Lepsze o wiele, bo jasno określone stano­
wisko ma gabinet wobec sejmów niźli wobec 
Rady państwa. Jeśli znachodzi tu bardziej sta­
nowczą opozycyę, to przynajmniej gra odbywa 
się z wyłożonemi na stół kartami. Żaden z 
sejmów nie może zachwiać bytem gabinetu, 
a autonomiczne dążenia, nawet opozycya pra- 
wno-polityczna z góry wiadoma mniej może 
być bolesną, niż owe ukłucia jakie znosić mu­
si rząd od większości Rady państwa. Dla te­
go też nie chcemy mniemać, aby Sejmy kra­
jowe zwołane na 6ty kwietnia miały być w 
trwaniu swojem zagrożone przez odroczoną 
tylko Radę państwa. Ale mimowolnie nasuwa 
się myśl, że cóż zostanie dla sejmów, skoro 
dla Reichsrathu nie wystarczyło pół roku, a 
przed jesienią odbyć się jeszcze muszą dele- 
gacye wspólne? Sprowadzenie sejmów krajo­
wych do znaczenia prostej formalności konsty­
tucyjnej, nie może przecież przyczynić się do 
tego, co nazwano rozwojem życia konstytucyj­
nego w monarchii. Chcąc uniknąć sporów na­
leżałoby raz już zaprzestać tamowania nor­
malnych prac ustawodawczych w sejmach kra­
jowych tą tendencyjną stronniczością na ko­
rzyść centralnego parlamentu. Krótkie sejmy 
muszą zajmować bardzej opozycyjne stanowi­
sko, chóćby dla tego, że prac ustawodawczych 
podjąć nie są w stanie; długie zaś sesye Ra­
dy państwa do tego samego doprowadzają re­
zultatu, że stronnictwo większości w nieusta­
jącej sesyi parlamentarnej przekracza granice 
zadań konstytucyjnych i rozpoczyna albo pod­
jazdową wojnę przeciw rządowi, albo otwartą 
kampanię religijną, zamieniając Reichsrath w 
flankowy obóz parlamentarnej armii bismar- 
kowskiej.

K0R E 8P 0N D K N C I A  „ C Z A S U :
L w ó w  23 marca,

Z pomiędzy przygotowanych j * przedłożeń Wy­
działu krajowego zasługuje na uwagę sprawa usta­
nowieni* nowych trybunałów pierwszej instaaoyi 
w Galicji zachodniej. Jak wiadomo, powziął Sejm 
je8zeze w grudniu r. 1873 uchwałę, dążącą do po­
większenia liczby trybunałów tej instancyi z zu­
pełną kompetencją w sprawach cywilnych i kar­
nych w ten sposób, aby na każdy z dawniej ssyob 
obwodów Galicyi przypadał przynajmniej jeden ta­
ki trybuDał. W ślad za tern polecił Sejm zarazem 
Wydziałowi krajowemu, aby się porozumiał z wła­
dzami rządowemi i reprezentacjami powiatewemi, 
względem ustanowienia innycb trybunałów w za­
chodniej Galicyi. Stosownie do tej uohwsły Wy­
dział krajowy przeprowadził rokowania, ft rezul­
tatem ich jest1, iż proponuje porozumieć się z 
władzami rządowemi i reprezentacjami powia- 
towemi aby ustanowić, opróiz zaprojektowanego 
już poprzedoio trybunełu w Wadowicach, takież 
trybunały w J a ś l e ,  B o c h n i ,  K o l b u s z o w e j  i 
N o w y m  T a r g u ,  a przadewssyatkiom wypowie 
dzieć potrzebę nsglącą zaprowadzenia w Galicyi 
zachodniej trybunałów w Wadowicaoh i w Jaśle i 
przyłączenia do jasielskiego sądów powiatowych w 
Krośnie, Żmigrodzie i Dukli, dotąd do lwowskie­
go okręgu apelacyjnego należących.

Według dat urzędowych okrąg sądu krajowego 
w Krakowie obejmuje 129 □  mil austr. z lcdao- 
ś ć ą  774,000; okrąg sądu obwedswego w Tarno­
wie 82 mil austr. z ludnością 440,000, sąd obwo­
dowy w Rzeszowie 86 mil □  austr. z ludnością  
364,000, a sąd obwodowy w Nowym Sączu prze­
szło 84 mil □  austr. z ludnością 326,000 mie­
szkańców.

Jak cyfry te są wymowne, świadczy porównacie 
ich z cyframi podobnemi innych krajów austria­
ckich. I tak na jeden trybunał lej instancyi wypa­
da przeciętnie w Austryi Górnej 54 mil Q w Au­
stryi dolnej 60, w Czechach 58, na Szlązku 46, 
w Tryeśoie, Gorycyi, Grady see i Iitryi 38 mil. Pod 
względem zaś ludności wypada przeciętnie w Au­
strii Górnej 181,000 w Tyrolu i Vorarlbergu 175,000 
w Tryeście, Gorycyi, Gradysce i Istryi 145,000 w 
Dalmacyi 110,000 ludności 1

Gdyby organizaoya przez Wydział krajowy za­
proponowana została przeprowadzoną obejmowałby 
trybunał

pisałem, że nietylko długo jesicze o tym procesie 
mówić będą, sio że następstwa jego uwydatnią się 
dopiero w późniejszym, lecz niebardzo dalekim cza­
sie. Już w ciągu procesu zwróciłem uwagę na smu- 
tDą okoliczność, że tylu świadków wysoko posta­
wionych sąd nie mógł dopuścić do złożenia przy­

s ięg i. Co więcej, p. Giskra w zeznaniach swych 
sądowych wspomniał, że zawsze gardził zaszczy- 

item pełnienia urzędu ministra, i że N. Pan wie­
dział o owych 100tysięcach złr. zyskanych na kon­
cesji rumuńskiej. Dwa te twierdzenia, z których 
ostatnie nie jest prawdziwe, musiały żywo dotknąć 
Monarchę. W czasie, gdzie korupeya tak spowsze­
dniała i gdzie niema już nic czemuby się dziwio­
no, Korona, o ile to w jej jest mocy, daje w Bpo- 
sób jasny i dobitny do poznania, że zrywa raz na 
zawsze z osobami hołdującemu zasadom może no­
woczesnym, ale za zgubne uznanym. Każdy tajny 
radca podlega pewnego rodzaju jurysdykcji mar- 
szsłfea nadwornego hr. Lariscba, który przeto 
fojnemu rudzcy, co nie bardzo zaszczytną grał 
rolę w procesie Ofenheima, z polecenia monar­
szego duł do zrozumienia, aby nie bywał więcej 
u dworu. Postanowienie to dotyczy głównie p 
Giskry, który w sposób tak wyzywający zapło­
nił się osobą NPana. W taj sprawie gra tu jakąś 
rolę p. Bflust, zdaje się bowiem, że były kanclerz 
austryaeki nieco zboczył z drogi prawdy, i p. Gi 
skrę w błąd wprowadził, jakoby NPan zezwolił na 
przyjęcie owych stu tysięcy złr. Wykluczenie p. Gi­
skry z dworu z własnej inicjatywy Cesarza sjra- 
wiło tu silne zewsząd wrażenie, a pokazuje się, że 
w państwie monarchicznem podobne kary mają 
wielki9 znaczenie w obao opinii publicznej. Chwalą 
tu energię, z jaką najwyższe kola zabierają się do 
puryfikacyi przynajmniej w granicach możebnych. 
Samemu Monarsze panująca tu korupcja nie od 
dziś jest wstrętną. Udzielenie dekoracji br. L v  
mezanowi i bar. Wittmanowi w chwili obecnej jest 
jakby drugą stroną medalu, którego pierwszą część 
widzimy od dni kilku, lubo wolelibyśmy, aby sę­
dziom nie udzielano dekoracyj.

w Krakowie okrąg 39-25 mil Q  
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(E .)  Nie ustaje dotąd zajęcie, wywołane zmianą 
osoby marszsłka sejmowego, a ktobj chciał spi 
sywać rozmaite powieśoi, jakie krążą z powodu 
tego zdarzenia, wiolo miałby do czynienia. Z po­
między tych upornie utrzymuje się wiadomość, że 
wprawdzie dymisja ks. Sapiehy nastąpiła na pod­
stawia dawniejszej prośby, ale w skutek prośby 
ponownej ks. Sapiehy o załatwienie dawniej już 
wniesionej prośby, która wtedy załatwioną nie była 
Bezpośrednim p ;~ gCjem podania się do dymisyi, 
miały być zajścia na poufaych zgromadzeniach de­
legatów lwowskiego Towarzystwa gospodarskiego 
przy sposobności wyboru ks. Adama Sapiehy na 
prezesa i omawiania skrawy „ P o r o y j M.

Jakkolwiek cyfry te nie są korzystniejsze odcyf 
z innych krajów wykapanych, jakkolwiek gorąco pra­
gnęlibyśmy pomnożenia sądów kolegialnych, wsze­
lako mało mamy nadziei, aby taki podział dał się 
urzeczywistnić, tern bardziej, że jak się zdaje, 
ministerstwo niepor/uciło myśli zaprowadzenia po­
wiatowych sądów kolegialnych i zapewne nie oka­
że się skłoncem, przesądzać w ten Sposób przy­
szłej organizacji sądownictwa.

Dziś odbyła się w Wydziale krajowym próba 
stenografów, którym oddaną ma być praca przy 
sejmie. Do próby stanęm towarzystwo centralne 
stenografów ped przewodnictwem p. D o l i ń s k i e ­
go  i prywatne konsorcjum. Rezultat p*óby dotąd 
niewiadomy.

Nsczelaikiem biura sejmowego będzie jak w la­
tach poprzednich Radca Wydziału krajowego pan 
M o c h n a c k i .

Wiedeń 23 marca. 

( R )  Kiedy wyrok w sprawie Ofenheima zapadł,

K a i r  12 marca.

Z doeyć widoczną przyjemnością przypatrują się tu­
taj kłopotom konstantynopolskim i tćj hałaśliwćj poli­
tyce, na którą wielki wezyr wprowadził Portę. Każdy 
tydzień daje wiadomość o nowój kwestyi dyploma­
tycznej, która rozpoczęta w poniedziałek koło piąt­
ku lub soboty albo sama z siebie upada, al­
bo się końozy nowym pcliczkiem danym polityce 
stambulskiój. Konstantynopol dawno już był ziemią 
obiecaną dla dyplomatycznych intryg, ale dzisiaj 
przy wiszącej nad Europą, jak miecz niemiecki, 
kwestyi wschodniój, ma daleko większo znaczenie, 
w polityce wschodu, która nad Bosforem sił swych 
próbuje i do wielkićj może gotuje się walki. Umie­
ją tu korzystać se słabości Porty i bardzo zrę­
cznie wyzyskiwać dla siebie i potrzeby Stambułu i 
interes europejski. Możuaby myśleć, że wice-krój 
na włoskiej kształcił się polityce, tak umie bez 
podnoszenia kwestyj dyplomatycznych, wyrabiać so­
bie cicho ustępstwa i przygotowywać Europę do 
niepodległości, która de facto  od lat kilku istnieje.

Porta jak w prowincjach Naddunajskicb, tak i 
w Egipcie nie chciała nigdy przyznać konsulom 
misyj dyplomatycznych i urzędownie ich nie uzna­
je. Ale Chediw bez upoważnienia Konstantynopola 
wyrobił sobie w Europie przedstawicieli państw, 
którzy noszą tytuł Agentt diplomatiguet, a których 
listy wierzytelne przyznają Irmail paszy prawie zu- 
peiwS niezawisłość od Porty. Konsulowie jenarab? 
cą wprawdzie zależni od ambasad w Konstantyno­
polu, ale pasją prawo zawierać traktaty z Egiptem, 
a w rade spruw ważnych korespondują wproś * 
włf,ściwemi sobie ministrami spraw zrgranlczeyc . 
Reforma nawet sądowa  ̂ mająca bardzo ważne po­
lityczne znaczenie nietylko dla zmian poczynionych 
w kapitulaćyach, ale dla samego stosunku cudzo­

ziemców do władz krajowych w Stambule i Kairze, 
został* wypracowana tu na miejscu, w drodze dy- 
plomatyczrej, bez upoważnienia, bez wmieszania się 
Porty i dopiero po ukończeniu całej pracy przedło­
żona do potwierdzenia pod opieką, poparciem, co 
znao2y naciskiem i przymusem Europy.

W tej chwili formu ą się tutaj dwa nowe mini­
sterstwa: sprawiedliwości, z powodu reformy są­
dowej i nowych stosunków rządu z trybunałami i 
handlu dla uregulowania ruchu przemysłowego. 
Jest partya znaczna w otoczeniu wicekróla, prze­
ciwna europejczykom i chcąca o własnych siłach 
prowadzić intereea kraju, ale to stronnictwo zło­
żone z młodych ludzi, obeznanych z przyjemno­
ściami i zabawami stolic Zachodu, lecz bardzo nie 
wiele umiejących, na stczęścio nie jest j e s z c z e  
u władzy. Trzeba więc dla nowych ministeryów lu­
dzi fachowych, ala by wpływy zrównoważyć, różnym 
je oddano do przewodniczenia narodowościom. 
Dla handlu sprowadzono Anglików, którzy osiedle­
ni już w centrale ej Afryce, i przy kolei wyż?zego 
Egiptu, potrafią tu korzenie zapuścić. Ns czele 
sprawiedliwości stoją Włosi, którzy się tradycyj we­
neckich i genewskich wyrzekli, ale cichaczem zdo­
bywają tu sobie grunt, i ze zwykłą zręcznością nie 
są bez wpływu w sferach rządowych. Rasem z Pru- 
«ami Włochy umiały postawić na ostatnim planie 
Francję, z każdym dfoam tracącą naznaczeniu po­
lity cziem na Wschodzie, n:e tyła jeszcze z powo­
du siły cesarstwa niemieckiego, ile z własrój jej 
winy i ciągłych błędów dyplomatycznych.

Mało wiadomości o wyprawie do cantralnój A- 
fryki, ale eą obawy, by się nie ukończyła jesreze 
smutniój niż poprzednia. Pałkownik Gordon, czło­
wiek, jak się zdija niepospolity, stracił niemal 
wszystkich towarzyszów europejskich i  Bum mocno 
zapadł na zdrowiu. Zły to znak w strefach gorą­
cych, tek niegościnnych dla północnych mieszkań­
ców. Nie może sam przewodniczyć wyprawie, ani 
kierować w jej ruchach, a w tak trudnych ekspe­
dycjach jedność i energia komendy jest rzeczą 
niezbędną. Do tej chwili niewiadomo, czy oddział 
wysłany na jezioro Victoria potrafił wypłynąć i po­
czynić powierzone mu studya. Wiadomości przesy­
łano telegrafem z Chartun potrzebują dwóch mie­
sięcy blisko, listowne trzech niemal, by się Nilem 
do Kairu dostać, a mimo ogłoszonego zwierzchni­
ctwa egipskiego, drogi rie eą tak ustalone i pe- 
woe, by na regularność kuryerów rządowyoh ra­
chować można było.

Gordon napotkał konkurencję, w tym samym 
śmiałym amerykańskim podróżniku, co Livingston, 
na kilka miesięcy przed swoja śmiercią. P. S t a n ­
ley  wysłany przez dziennik New- York-Herald  i 
jego kosztem czyniący tę podróż, pragnął uprze­
dzić angielską wyprawę i pierwszy dostać się na 
jezioro Victoria. Prócz zarału wrodzonego do tego 
rodzaju odkryć, jest w tćj konkurencji i cbęć A- 
meryki pokazania Europie, że nie ona sama wyda­
je ludzi znakomtyeh. Stanley w połowie listopada 
ruścił się w podróż, obierając tę sarnę drogę, co 
Livingston, tj przez Zanzibar. Brak głębs?ych zna­
jomości zastępuje on podobno wielką odwagą, e- 
nergią i łatwością wrodzoną ujmowania sobie lu­
dzi. Kosztów Ameryka się nie boi, jej wysłaniec 
ma kredyt nieograniczony i oszczędności nie zus. 
Uzbrojony jest w wielką łódź gutaperkową, która 
się rczhłada na prjedyaaze przenośne części i r lel- 
ką mu jeet pomocą w tych krajach błotnistych.

Bawi tu chwilowo dla wypoczynku i dla study ów 
architektury arabskiej p. Stanisław Chlebowski 
malarz Jego Wys. Sułtana, znany nietylko ze swych 
prec, ale i z prześlicznych swych zbiorów staro­
żytności. Kilka już miesięcy pracuje nieustannie 
m d obrazem, v i ’lkiob rozmiarów, przedstawiają­
cym wjazd Mohameda II na plac św. Zofii, na 
drugi dzień po zdobyciu Konstanty pola Opuścił 
nawet chwilowo psłac dla zupełnego i cat kowitego 
cdd&nia się swemu dziełu.

Gieśó literacko - artystyoina.

P a i i j M  d wojsku polsk iei w Hiszpanii
od  1 8 0 8 — 1 8 1 2  r.

(Dalszy ciąg).

Szeroko i szczegółowie opowiada auter niezli­
czone wyprawy i uganianie się po górach za par­
tyzantami,

Minav Stojgłoisaiejszy wódz geryl&tów, najwięcej 
Uwijał się w prowiacyi Nawarze; ażeby mu więc 
odjąć chętkę pokazania się w Aragonii przedsię­
wziął jen. Ghłopioki dotrzeć do Nawary, i tam rzu 
cić popłoch między kupy powstanę?©. Wyprawa ta 
trwała tydzień — ale tylko z tak worawnym do 
tego rodzaju wojtly Żołnierzom, jakim był polski, mo­
żna było ją przedsięwziąć śród takich gór i dróg 
kamienistych; podczas tego jea. Suchet obieg*ł 
Tarragonę B /ło  to prav. dziwą zasługą jea. Chłc- 
pickiegi, ża mając sobie powieraoay leWy brzeg 
Ebru, zkąd cała armia zaopatrywała się w żywaość, 
umiał go od napaśei partyzantów zasłonić, i tak 
prowincję Ciuoo-Villas utrzymać w „óroach po- 
rnonJl0’ wszystkie dowozy uskuteczniały się naj- 

Surowa karność w wojsku, niesfcazitol- 
• * AG8° charakteru jako główno dowodzącego, 

irzycbylnośĆ mioszkcńców tego dy- 
B Jr„*n “'^mordowana zaś czynność, i osttjność 
“R IS nieprzyjacielski, który nim się roz-

P” 30' ^  lub stłumiony — Uapeł- 
1 P o ła ń có w . E l  general de los Po-

u(3nar‘:ł Polaków już id rie 1) na tę 
samą wieść zbrojne ku?y wynosiły się z okolic.

Szczególniej ^awarczycy źle byli usposobieni 
względem Chłopickiego; i gdyby nieszczęściem wpadł 
pył w ich ręce, niezawodnie spaliliby go żywcem, 
Jak tj  zrobili Andaluzy z dzielnym jen. Re&e.

Pokftzeło się też, że jak tylko Chłopicki, prze­
znaczony gdiie indziej, wysiedl z Cinoo-Villns, 
oatycbmisst w prowincji tej partyzantka zapzęła 
gławę podnosić; dzielny Mina, Gurachąjo i resa- 
duro docierali nawet do bram Sarogossy.

Po wzięciu Tarragouy, jen. Chłopioki z brygadą 
korsystował w Sadawic. Było to miejsce ulubione 
tak przez oficerów jak żołcierzy. Jenerał stał kwa­
terą u pewnej Margrabiny, zaciętej Hiszpanki; ale 
mającej tyle rozsądku, źe sprawę umiała odróżnić 
od osób. Aczkolwiek znosiła się potajemnie z Mi­
ną, nietaniej przyjmowała U siebie na tertuliacb 
oficerów polskich. „Mnie dotąd zaszczyt ten nie- 
spotkał — powiada Brandt —■ albowiem ciągle by­
wałem wysyłany tta przednie czaty. Pewnego dnia 
znajdowałem się na posterunku od strony Bioty, 
Zkąd ukazywały się kupki gierylasów, kiedy inny 
oficer przyszedł mię zluzować, oznajmująo przytem, 
abym niezwłocznie stawił Bią u jenerała i wieczór 
z nim przepędził. Wróciwszy do Sadawy, przybra­
łem się w paradny mundur, i udałem się do kwa­
tery jenerała, gdziem go jednak niezastał. Powie­
dziano mi; że jest na wieczorze u margrabiny, i że 
mię do niej zaprasza. W szedłszy zameldowałem 
się jenerałowi po służbie, a ten biorąc mię za rę- 
kq zaprowadził do Margrabiny i rzeki; E l  teniente 
Senor E o n  Enrique Brandt. Osa na to: WFau 
jesteś Commandante de los Oazadores? Gdym to 
potwierdził -  dama ta już nie pierwszej młodości, 
lecz dosyć żywa i powabna, oświadczyła m i, że 
tylko mnie jednego niemiała przyjemności poznać 
dotąd. . .  Uważałem jak w gronie kobiet oczy 
swróciły się na mnie, i jak sobie coś szeptane.

w itjul •'"’“ocznik Putkowsbi dobry skrzypek, 
i doktor Gulśtz niezły HotrowCr.®*®*3, zagrali ma- 
surka. Chłopicki prosił nas, żebyśmy' ę^SwaU m -  
szpankom jak się tańczy mazur.8- Pościliśmy się 
choczo, z niemałem ich podziwiemem; potom - 
ożyliśmy walca. Uważałem jeduftk, że W9*yat 
i»a>iio i panny szczególniejszą uwagę zwracały

mnie, śledząc każdy mój ruch oczyma. Co to zna­
czy? spytałem jednego z kclrgów.

A tea mi dopiero wytłómsczy}, „*8 margrsb-ns 
dowiedział sojr,Ł»?ę od między j^8° "° "
nierzami i oficerami zoajduie się wiol0 Kacerzy, 
prosiła go, aby mogła ich widzieć. Vi’ rzeczy 8$ 
mej w pułku znajdowało się nieco protestantów z 
nad Noteci; tym kazał jenerał wystąoić na dzie­
dziniec ; damy patrzały na nich z balkonu i jedno­
głośnie zawołały: „To przeoież tacy ludzie jak 
myl — come nos oiroe. —  Chcąc jeszcze widzieć 
oficera kacersa, mnie zaproszono aa tę tertulię, 
aby mię z bliska oglądać. Rzeczywiście fbyłem 
lwem tego wieczoru- -  ale będący tam kapucyn, odją 
mi cokolwiek blasku, mówiąc, że jestem chrześcia- 
nem jak i drudzy — E  christiano eon nos otros .

Na ianem miejscu opowiada pamiętnik, jak pe 
wnego razu przyszedł rozkaż do kompanii wol y- 
żerskich przebiegać okolicę w szerz i dłuż, w®.?* 
dzie zbierać wiadomości o gerylasach, i ścigać len 
do uoadłego. Była to nielada mordęga, tern wię­
cej, że nigdzie niespotkano nieprzyjaciela, ani też 
dowiedziano się, gdzieby się nkrywał. Nikt też me- 
umiał sobie wytłóroaczyć tego rozkazu gdy w 
tem zjawił się marszałek Suchet — (otrzymał ten 
stopień przed kilku miesiącami) a niedługo potem
nadjechała pani '  S H A M ' :
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33*5 K  » £ 2miAlkin k n r n n a v  ich wojak dowodzonych prZOZ Al- 
U RoŁ u, Ballesterosa i Blake wszę- 
^ b i t f  a partyzanci jak Villacampa,

Froles Mina i inni walczyli z wątpliwem szczę- 
F - u . ia napoleońska ogółem wziętaściem, to niemniej arm ®nfttrznei or-

dny pobór podatków, a nadewszystko mezmordo- 
waaa pomoc Anglii wielce przyczyniły się do roz- 
mdzenia dzielności i siły w narodzie, tak iż na 
mniec z tej kilkuletniej walki wyszedł zwycięzcą. 
Wprawdzie siedmiu tylko grandów hiszpańskich 
stanęło po stronie obrońców ojczyzny. Zato z ludu 
wyszło na wierach wielu śmiałych dowódzców i 
oficerów, aprzedewszystkiemuczucie narodowe prze? 
pomoc Anglii ogromnie się podniosło, stwierdzając 
stare hiszpańskie przysłowie: „Wojuj z całym świa­
tem, ale Anglii niezaczopiajH. .

Ciekawy znajdujemy opis bitwy pod Murviedro, 
w której zrazu Hiszpanio mieli przewagę. Na pra­
wem skrzydle działający jenerał Chłopicki nietyl- 
ko dzielnie odpierał nieprzyjaciela, lecz oraz dal 
centralnym kolumnom sposobność posunięcia się 
naprzód i zestosowania swoich ruchów z ruchami 
Chłooickiego. Stanowcze uderzenie jenerała, we 
właściwym momencie wykonane, szalę zwycięstwa 
przechyliło na Btronę Francuzów; takie było po­
wszechne zdanie wojskowyob, aczkolwiek w urzę­
dowych raportach niebyło o tem wzmianki, w pa 
rę dni potem twierdza Murviedro kapitulowała 
a polski pułk był znowu przeznaczony do konwo­
jowania jeńców; szczęściem, że ich me do Francyi 
odprowadził, lecz tylko do Caspe.

W Murviedro stał kwaterą marszałek Suchet. 
Opowiada Brandt, ża będąc u niego na służbie, 
był do stołu zaproszony, przyczem marszałek przed­
stawił go swojój żonie, mówiąc: M onsieur Brandt, 
un de mes plus braves officiers des volUgeurs po- 
lonais. „Pewnego dnia kiedy byłem na warcie p ny  
marszałku; a ten przechodził się podgrodzie, gdzie 
Zwykle jego adjutanci ciskali na siebie pomarań­
czami i cytrynami, zdarzyło sie, *e jeden z tych 
pocisków ugodził go w plecy.. Marszałek mocno 
cierpiący pa niedawno odniesionój ranie, prawie 
jęknął z bólu, ale tego meokazał, tylko rzekł do
'  _ • • • __ Jama r IVI fi St.łl.fciem, to niemniej «■ »»  SIT-S h :  * • ?  — . ! « * •  « •  ?”
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Pod koniec grudnia 1811 r. wiele mówioio w 
wcisku o newym korpusie pomocniczym, radciąga- 
lacym pod Walencję, aby rozpocząć oblężenie tego 
niasta. Był to korpus jenerała Reille, liczący 22 
lataliony piechoty, sześć szwadronów jazdy i 40 
Iział. Całe zatem siły marszałka Suchet wynosiły 

około 30 tysięcy żołnierze. Okolica Walencji bę­
dąc poprrerzynana kansłemi; zaroślami i ogro­
dami, utrudniała nadzwyczaj związki pomiędzy od­
działami wojsk oblężniczycb, a tem samem bardzo 
jyła dogodt ą dla Hiszpanów, w robieniu wymo­

czek. Blsko dowodził Hiszpanami. Wszyscy spo­
dziewali się znalelć w Wslencyi taki sam *“ ***  
opór, jakiego doznali podczas zd obyw an ia  barago- 
sv ale Blake nieumiał z niczego korzystać, bo na, 
wet niepróbował przerżnąć się w góry ze swojemi 
siłami, czegoby mógł był z łatwością dokonać, nato­
miast po kilkodniowem bombardowaniu przystał na 
caDitulaoyę.

Napoleońska ermia zdobyła tedy ogromne zapa­
sy amunicyi, żywności, oprócz tego pięćset dział, 
dwadzieścia sztandarów, dwa tysiące kom, a do 
niewoli wzięła 18 tysięcy żołnierzy, 880 oficerów, 
23 jenerałów, a między tymi głównodowcdaącego 
jenerała Blake. Z tego smutnego rezultatu przeko­
nać się można, że ani wojsko ani jenerałowie hi­
szpańscy nie dopełnili swój powinności, F^ddająo 
się tsk łatwo armii oblegającej, która *“ U“ OU* 
w różne strony posyłać swoje oddziały, fuy się 
oganiać gerylaeom, i pilnować komunikacji d k  do- 
woiu żywności, niemiała więcej do dyspoz^yi lu­
dzi, jak ich miał jenerał Blake w muiach ^alen- 
cyi i w obwarowanym obozie. Widać braUo mu
głowy i serca.

Tak łatwe zwycięstwo wprawiło samych zwycięz­
ców w zdumienie. ,

(Dokończenie nastąpi)-



N. Pan pozwolił właścicielowi dóbr w Laszko-1 Tysiące zagrodowej szlachty, można było epo
v-y Józtfow i G r o m n i c k i e m u  przyjąć i nosić! tkać po różnych drogach, bądź pieszo, bądź fcoa
krzyż kom andorski orderu Grobu ściętego. | no, którzy jak  nieszczęśliwa ducby nocne, uwijał.

się wszędzia dl i odzyskania oddanych relikwii s ;ó
śoizny po przodkach swoich, ale na próżno. 

W i e d e ń  23 m arca. Dziś dopiero nastąpić ma Po kasacyi praw szlacheckich, które przed laty
właściwe odroczenie Rady państw a, gdyż dziś je- dawały wiolkio prerogatywy, starożytna zagrodowa 
azoza Izba panów odbywa posiedzenie, na którem I polska szlachta zmuszona była, przez osobne roz- 
i tak  nie załatw i jeszcze wszystkich ustaw  p rz y -  porządzenie Bibikowa, zapisać się do stanu j e d n o -  
gotowanych przez Izbę deputowanych. Ju tre  ma d w o r c j ó w ,  czyli ludzi, którzy oprócz c h a ł u p y  
się odbyć wspólna narada ministrów przedlitaw- ' d w o r u ,  nio więcej nie posiadali. Odjąwszy im 
skich i węgierskich w W iedniu pod przewodnictwem I szlachectwo tsm  samem pozbawiono wszelkich praw 
N . Pana. Jak  donosi N. /r. Prette rząd  stanowcze I oywilnych; a  ponieważ szlachty według owooz-:sne 
przyrzekł deputowanym polskim, że Cesarz w pierw-1 ustawy praw ruskich, nie wolno było brać do woj- 
azej połowie sierpnia odwiedzi Galioyę. Książę 1aka, więc teraz  odkryła się rządowi możność bra 
Aaersperg, m inister - prezydent m a towarzyszyć N. J n>® każdego do wojska szlachcice.

W ^  P0^r6ży. O dtąd zaczyna się tedy prawdziwa polityczna
Od 20 stycznia r. b., t. j. od ponownego ze- m arty rologya, w której zagrodowa szlachta przez 

państwa po świętach Bożego Na-1 la t wiele szła ca  pastwę aiepaczów. Zrównaną z 
rodzenia załatw ił parlam ent austryacki (obi ad wie chłopami biorą ją  zaraz w rekruty, z tym tylko 
Izby) 28 rozm aitych projektów do ustaw , pozostało I w jją tk iem , że jeśli chłopów brano pięciu to szła 
zaś niezałatwionych z dawniejszych 6, z wniesio-1 chty 12 albo 15 zarazem, 
nych po zebraniu się lob 4 ; co do wniosków de- W iadomo ile poległo wojska w Zakaukaskim 
p a t cwanych, z tych załatwiono 10, pozostało nie- kraju w wojnach które rok rocznie, a  często co 
załatwiony h 18, miaaowioie z dawniejszych 8, a miesiąc z Czerkiesami prowadziły się. W ojska K u 
z wniesionych w ostatnich czasach 10. I hazkie były przeważnie z Polaków i z zagrodowe,

—  W ydział Iz b y  d ep u to w an y ch  w y b ran y  d o  w n io -1 f ? k 0k ty z io to n e . leżą po górach
fjku dep. L i e n b a c h e r a  o zbadanie przyczyn wy-1 Kazbekow. W ojny Węgierska a  zwłaszoza Krym- 
buchu i szerzenia się kryzys gospodarczej, wygo-1 Pochłonęły tej naszej szlachty nieprzeliczone 
tow ał już swoje spraw ozdanie, którego autorem  I za8d?Py •
ja s t dep. N e u w i r t b ,  poseł Izby handlowej w Nia chcemy rozwijać dalszych losów zagrodowe 
Bernie. Sprawozdanie rozwija rzecz bardzo szcze- jZ,acŁty naszej, powiemy k ró tk o : zrujnowana przez 
gółowo i dostarcza bardzo wiele m aterysłu do zro -1 r / ^ d.’ ° r u,zCzDa P” 63 swoich polskich obywateli, 
um ienia nadzwyczajnego »ro2 woju“ gospodarczego koleM d ł u g i c h  la t czy to  z rospaozy ozy z < i | -  

i jego skutków —  krathu . Do sprawozdania do- Igłych niesz.zęść k tóre nio ustawały, s ta ła  się tak 
łączono kilka tabeli, k tóre  zawierają przegląd 0d nie 9Żrą ‘ znikcz^moi#łą, że się rozpiła straci- 
roku 1867 —  1873 wszystkich koncesjonowanych wszelkie m oralne poczucie. Prócz tego nama- 
npółak akcyjnych w porządku chronologicznym w y-1wlłQa Przez schyzmatyckich popów , tak  tłum nia 
nokość b sp ita łu  akcyjnego, oraz wykazy statysty P°Przechcdziła na s hiztnę i zrównała się z chło 
czne giełdy w iedeńskiej; na porządku przytoczono P9tw£“ > Ż0 trudno jej teraz wyszukać, nawet już 
ty tan ie , jakie podkom itet postaw ił rządowi i cd - h 28**1 “ ?6ZłU ? k ,Eni;
powiedzi rządu. I U stataie wJelzsa «  formy włościańskie tyle przy-

-  D r G i s k r a  ogłasza w Tayetprette, iż po- n0“ ł«  szczęścia dla schyzmatyckiego chłopstwa, bo
dane przez ten dziennik szczegóły o rozmowie je- T  , V  żf ł? o -yw ^słsk ie, z d a r ł y  się, że i za
go z przełożonym urzędu najwyższego marszałków- f ?  *7ej BzIa9hcł:3 ,P?!®k!fJ Pew,r ? przyniorą korzy
skiego hr. Larischem  są błędne Odebraniu dekretu » . **»■ r u ih a  prawo w zgardn-
zcanego D r G iskra w tern piśm ie nie zaprzecza. L L kS I  • 2 -pC t-°- C?  pra7 -  p^ 81ldaci,a , i a ‘Ik iejbącźkolsiek  ziemskiej własności. Owszem! Mo-

r » .  * skale ebeąo jeszcze bardziej poniżyć szlachta naszą
A i e n u e  p O l S K l e .  W oczach wzrastającego w siły chłopstw a, cddeli

\r:a^a„ , . . I szlachtę pod zarząd chłopskich gnoin schyzmaty-
Niedawno, bo jeszcze przed laty  dwudziestu, ja- ekifh zwanych wołosti; ts k , żc dziś szlachta col- 

dąo czy to koło Kijowa czy niżej przez Podole i ska wysługuje się chłopom, czyriąo najcięższe Źą- 
W ołyń polska mowa tak  była powszechną, że ży dane przysługi i odbywa największe ciężary, czy 

K8r°Zm t’ n” «dnłcJ  PO biuracb, popi po to przy poborze do wojska idąc w referaty za chłc- 
parańach  a  nawet policya tak  zwani Spraumicy i pów, czy spełniając najtrudniejsze roboty publiczne 
Uzastny-Prystaun chociaż mosfeiswscy, mówili po w zastępstw ie chłopów.

* i j t ak âk  w Krflkowie’ lub w W arszawie. Na- Wielu z zagrodowej szlachty po nkszczęśliwem 
wet lud prosty, chłopi, mieszczanie z zagrodową powstaniu w 63 roku przyjęło ochyzmę i przez to 
k le c h tą , o której mówiliśmy .wczoraj, m iał tak  spoi- wprawdzie maluczko, ale ulżyło położeniu swemu- 
sączoną cechę że każdy przybyły M oskal, choćby inni silniejszej woli, stojąc przy wierze swej j, ale
wypadkiem^i czasowie, a nie umiejący po p o lsk a ,[ nie mając ni k ą ta , ni ziem i, a  często nie mając * -  . -  _   . . .  . .   ^

Sic

. , , ' t w w w c r  -  —- j  ■ w w , im iilvu il |  d  U'<u4t i lilU LU ca i ł |'
tylko z trudnością i z wysileniem mógł sobie dać nawet chałupy, tu ła ją  się po karczmach nosząc ży 
radę. Żadnej me używając przesady, powiemy że dom wodę lub wylewając z cebrów p o m y je ... Si, 
wyraz rutki ozm ezeł to sam o, co moskal i r ie  I transit!

0 ró.żnicy P013? * ^ ^  Ru3kim » Moska- W edług dzisiejszy h  statystycznych wyliczeń rrą - 
“  1? b R08yaciaem, bo to jedno znaczyło, tak w dowycb, nie wiemy o ile pewnych, ale jak zawsze 

pojęciu chłopa, który choć schyzmatyk nigdy nie bardzo zmniejszonych, zostało się jeszcze praw dzi- 
f iw81? ru l  - ^ z ^ z w a ł  się po prostu chło- wej zagrodowej szlachty trzykroć totysięcy.

. Z  Jttk równ??ż w pojęciu popa, żyda, Ruski Gołoe, wiedząc, że się już ta  szlncbta na 
szlachty którzy nazywali ruskim i: wojsko meskiew- nic nie przyda Polskom , w siął ją  w obronę i w o- 
skie, kacapów z północy przybyłych na zarobek, statnich num erach gazety wywodząc w nirski: 4 e 
>ub urzędników polioyi. penieważ ze grodowa ta  szlachta nie m a ziemskiej

Świeże wówczas wspomnienia o Unji, k tó ra  we a łasaości, lecz siedząc po wsiach gdzie niegdue 
wszystkich zabranych prowiuoyacb, była szeroko I wynajmuje grunta, tak  samo ja k  dawniej za le- 
rozgałęziona, i mnóstwo żyjących jeszcze starych I pszych najm owała czatów ; wiec g o r ą c o  wzyw* 
chłopów, którzy dokładnie pam iętali gdzie i jakie obywateli Polaków, aby tę  s?lachtę uwłaszczyli 
oyty cerkwie Laickie, a  w mieście Radomyślu był ziemskiemi darowiznami tak  jak  i chłopów, 
nawet pałac Metropolitów Ucickicb, przyczyniały Obywatelstwo polskie będąc zrujnow ało n*d<ma- 
się nie m ało, że w samem chłopstwie żyty jesreze rem wydzielania gruntów dla chłopów, co meże 
polskie tradycye. teraz uczynić? nie wiemy.

Głównym atoli elementem polskości zabranych 
prowincyi była ta  z a g r o d o w a  s z l a c h t a ,  roz­
siana po wszystkich wsiach i m iasteczkach, tych I K r o n i k a  m fA łsnnw r* < * a<r i .a n łn « n .  
krajów. P ierw szy, który zwrócił uwagę na wielką HU8JS00W Ł I l a g r a i U O i n a .
liczbę szlaohty polskiej w zabranych krajach za- K r a k ó w  24 marca. Komisya filozoficzna Aia- 
mie8zkałej, był generał gubernator kijowski Bibi- demii umiejętności odbyła w styczniu, lutym i marca 
«ow. B / ł  to pierwszy zuchwały p o l a k o ż e r c a  (na trzy posiedzenia, na któ.ych Dr S t r a s z e w s k i  przed 
wzor antropofigów  mieszkańców północnej Rosyi, stawił i odczytał wyjątki z pracy swej o Janie Snia- 
> którycn H erodot grecki niegdyś pow iedział, że deckim. Praca ta, do której różnych szczegółów i ma- 

tyw ią się jadząc ciała ludzkie); żywił się on tylko terysłów dostarczyły darowane Bibliotece Jag. listy i 
loiszojeniem Polaków. Pam iętne są słowa tego ru  Irękopisma po Śniadeckim i Michale Balińskim, obejmuje 
skiego satrapy  wypowiedziane w Kijewie w r. 1852:|ebraz działalności filozoficznej i literackiej naszego nrt-o- 

dzisiaj każdy Polak jeździ czterm a końmi, e lnoma filozofa i rozbiór jego filozoficznego stanowiska i 
1« zrobię, że jsd en  koń będzie czterech Polaków stosunku do filozofii niemieckiej, 
c iąg iąć  na wózku. Zam iar swój Bibikow przepro- — Zbliżają się obchody grobów, a z niemi kwesta Wiel- 
wadził w najprostszy sposób: rozkazał aby każdy kotygodniowa; dotychczas wiadomo, w których kościołach 
szlachcic polski, okazał piśmienne dowody szlache-1 odbywać się będzie kwesta na dochód tutejszego Towa- 
ctwa swego; urządził w Kijowie tak zwaną Cen- l rzys twa Dobroczynności, w inseratach bowiem wyra e 
t r a l n ą  K o m i s y ę  dla rozpatrzenia tych spraw, Jnione są kościoły i nazwiska dam, które się kwesty tej 
nakazawszy z góry urzędnikom, by jak największe podjęły. W kościele 0 0  Reformatów zaś odbędzie siakwe- 

? W ? ^ f zna^ia S2łachcie najb.ard?i3j sta na rzecz Zakładu Ś. Józefa dla osieroconych chłopców; 
szlachectwa. w skutek śmierci głównej opiekunki zakład ten po  ba-

I "  t,m  Kk» dochoda, J .U  n
■ocznie z wielkiem powodzeniem 
wypada więc zakład ten polecić

rhiwanh  ’ u - i  V '  V  ""J ” | o«.».i.uuiuuliwości pobożnych zwiedzających
S d J e S  L S ?  9ię;  ?  -eg0 r r  groby W kośc:el# 0 0 - O r n a tó w .  W kościele S. Piotra

v  kilkadziesiąt tyaigny sta- kwestować będą damy na rzecz konferencyi Ś. Wincen-
W o ł S  Z Pod0la -1 “’S0 h P « lo ,  w kościele XX. Karmelitów na Piasku
otynae na e r f l  dSkf°R  ,° W*’ Z ^  7 paw stsło dla Zgromadzenia Sióstr Felicyanek, a u Matek Miłosier
w u m  L a & c e  sie S  ’“ e arcTTb !' dzia (n»ca Straszewskigo) na ich ^rłasny dochód

’ z.n8JanJł°® 919 teraz  przy kijowskim Urn- —  Towarzystwo muzyczne krakowskie Mnza« »v 
wersyteeie. To właśnie C e n t r a l n e  a r c h i w u m ,  kona w Wielki Piątek o godz. 6ej wieczór Siedm 
powiedzmy nawiasem, w którem  znajdują się naj- słów- Haydna w kościele 0 0 . DomiJikańów ” 
rozm aitsza sprawy, bądź w odpisach, bądź obiato- —  Magistrat Podgórza donosi nam, że i  powodu

®! I* .PAubhczne’ ?łu * 08tr«j * mroźnej pory, obchód „Rękawki- odbywany za- 
w .n J . ^  1 °  8P?t JW zania  Polaków i przypisy- [ zwyczaj na Krzemionkach pod kaplicą Ś. Benedykta

CZAS i  Czwartku 25 Marca 1875.'

K o s t e c k i  1 w n S  n iild ? ' n  r  t  v  ’* \ S w i a d e k :  Fami«tam tylko ° ^ lu ie , że p. Kirch- nie chciał przyjść mu w pomoc do Wiednia, do zała-
U iw Tairiai Tic^c 1st 9 8  S '  ,  g° Pr«fesora may«r P odstaw ił na karteczce bilans i oświadczył, że twienia interesów; zawiadamia go, że jedzie na 2 lub 
^  tv'fnsft koledze nr7vnla^i ? rf081.8 chorym wiele aktywów w skutek konkursu mogłoby odpaść, i 3 dni do Badenu lub do Miirzzuschlag, iż gotów na
u o w £ a  ’ P ypłacił śm erC1̂  obowiązek swego wiem, że według przedstawionego bilansu aktywa mniej każde żądanie wierzycieli się stawić, i że zostinił peł-

I W19C®J wyrównały passywom, więcej jednak nie pamiętam. I nomocnictwo do układu z wierzycielami pp. Simundto-
pięknych nadeszty obrazy P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje dla przypomnienia ze- wi, Lichtensternowi i Rembilińskiemu.—  Na Wystawę sztuk

«  ,  ,  . ■ ’  * * •  I   " ------------- •  V v s v u j v u j v  Włu j ł i o j j i u u i u i g m a  f iO- |

ffLmiSv rT^Hs g 7 w i i !  w / t  ) fortepianie;" znanie świadka u zynione w śledztwie. Następnie zapy- P r o k u r a t o r :  Słyszałem, te prócz oświadczania 
den" i ludwika L e n k o  w s k i o o-n W man" k U)0 ®°» cz/  wierzyciele upoważnili p. Kirchmayera w mundta, także i odkrycie innych passywów wpłynęło

cMskugo, 8 b " ,^ , fi:.,S to ?1 "“,d"40 ",,r' T ^ ij  “J ‘"k'
-  Zima uie ustaje n™ ,. i l ,  M  i ,  S ttnbn!. fa- ś S / k a t . m t ó n i  6 » ‘ » d . k  p , l „ i .  p o h " . , t a .

dał onetrdai śoietr a wczorai w Broo-annvi. w u  “ I «  i. ” w,p‘ , . Na zapytmie p. Kirchmayera, czy go świadek w m-
irenpłi iak w Tschl hvło zimnioi L ’ it v • I Kirchmayer zapytany przez przewodniczącego, co teresach z nim uważał za człowieka sumiennego, czy 
oneedai rano l 1 2 i  1 3 2 °C  Krakowie, bo na zeznania świadka tego ma do powiedzenia, zapy- też za dbającego tylko o zysk własny, odpowiada, że

’ ’ ■ > cz7 n,e pamięta, że w powrocie z Wiednia życzyłby sobie pozostawać z nim w dalszych stosun-
Pamiętny jest proces trzech żydów galicyjskich jadąc razem do Krakowa mówili o stosunkach z Si- 

w Wiedniu, lichwiarzy, Gezela Wilkenfelda i jego dwóch mundtem? 
synów. Gdy sąd kasacyjny odrzucił żądanie unieważnię- Świadek nie pamięta.
nia procesu, stary lichwiarz zniknął a obaj synowie Jakób P. Kirchmayer pyta dalei świadka, czv on fKirch-1

kach, gdyby nie przeszkodziła temu katastrofa.
Następnie zabiera głos ponownie radca Mikuszewski, 

celem zadania świadkowi jeszcze jednego pytania.
Radca M i k u s z e w s k i :  Powiedziałeś Pan, że po

« i I wviajiuujUf ikuvumajui pî uUDbaYYH Ual"
Kadomyśla pochodzący, a me Gezel, syn a me ojciec, pierw w ogólności cyfry, a potem bilans szczegółowy 

—  D. 20 b.m. na kolei galicyjsko-węgierskiej pociąg | przedstawił p. Rybicki i p. Kandler. Żeby p. Kirch-
do przej-

się?
Hr. M y c i e l s k i :  Byłem wówczas w Krakowie; a 

dowiedziałem się ztąd, że nadchodziły do nas listy z 
żądaniem zapłaty, nadto dowiedziałem się o tem od pp.

Bydzowskiego, którzy nam w układach

i wysadził ją  uszkodziwszy, a za nią siedm innych wo- I bez wiedzy wierzycieli; na co zwraca uwagę j 
zów wysadzonych, pogruchotało się. Z ludzi nikt nielmayer, że Dr Rybicki zeznał, jako wyjechał 
odniósł szkody. I dnia z wiedzą wierzycieli, że zresztą żegnał się

—  Donoszą nam, że Kazimierz Koller sekretarz kolei stkimi wyjeżdżając, zatem o wyjeździe jego
Alhror.Vit.ft IrtArw nnflt.r70lil nia w WiA/lnin I ___ J

towarowy między Komańczą a Łupkowem, pchając przed L a y e r  żądał wydelegowania kilku panów
nłn^ w « L ^ i megD’ Wykolf ‘I “ *• “ 10 .* P°wodu) rżenia ksiąg, tego świadek sobie nie przypomina i I Rybickiego 'i I  
l r / -  C yW \ y ; SZyn 8tan9l bokiem do lokomotywy utnymuje dalej, że p. Kirchmayer wyjechał z Krakowa byli pomocnymi.

T d,m,^ nnycb I bei wiedzy ™Lzl ™ V\i na «  zwraca ■ ! " «  P- Kirch- Potem pyta jeszcze obrcńca: Czy pan hr. wiedział o
do Wie-1 telegramie p. Kirchmayera z 17 lutego do p. Pawła 

się z wszy- Popiela, w którym p. Kirchmayer telegrafuje mniej
Albrechta, który postrzelił się w Wiedniu, niegdyś o-1 musieli "  T”  ’ ------- '  -  ,-go wiedzieć więcej te słowa: „bądźcie spokojni, bo jeżeliby wyszły

czeń szkół krakowskich, pad^ofiar, po części I L f  “  O btńca prosi o odczytanie ustępu z zeznania d X s  C w T e  ^  ^  ^  " "  akł7‘
Ladłości b a n ^ r « Zn w  * ! / 'A J  ¥  «9Ści Rybickiego, według którego tenże na żądanie Kirch- Ś w i a d e k :  Nie przypominam sobie.

  Stowar7va7nńie a * i - I I  ' ™. I mayera wydelegowanym został do ułożenia bilansu z Na tem skończono przesłuchanie świadks, w którem
dniu 8iła" zanrasza Dharn Jh° * 'w  7  • *  u ^  nłoż7ł. ^kowy na kartce własną ręką pisanej, [brali żywy udział wszyscy niemal sędziowie, prokurator
S I  ś £ n „  P -!8 ™ ^  W Wl6dnl0 na I Podobnież prosi obrońca o skonstatowanie, iż wierzy- obrońca i obwiniony.
rano na Dóblergassee ^'dzieln ica VTn° g° 1 I Podali ® konkurs nie dopiero 21 lutego, lecz już Następuje odczytanie zeznania p. Wilhelma Kotajne-

  j 8)j d i ’ v  , . _  lutego 1870 r., zatem wcześniej, zanim Kirchmayer J go, po czem przewodniczący przystępuje do odczytania
ci. -  n  t  w  T e t  ar?  'i \  7 819 w PrzemJ- ngodę z Simundtem zawarł. Okoliczność ta zostaje isto- ~
cia kilku klanów W s S n t o  r z° o d d ^ ^ r  znikn’9’ *nie .skonstatowiłną przez przewodniczącego, z czego wy- clawiu, z którym Kirchmayer pozostawał w stosunkach, 
w Ja ru ła iiu  nakeT S  n i / !  v  poczcie kazuje obrońca, że konkurs otwarto, zanim jeszcze Kirch- Zeznanie to nie zawiera nic ważniejszego. Ciekawszemi 
familiine nriroanwanv n }* PaPier/ I  mayer ugodę z Simnndtem zawarł, podczas gdy św ia-|o wiele są odczytane zeznania byłego zarządcy mssy p.
Ł  r i . t r ! ” . r r k " ‘' ‘’ “ ’i '’’ “ ‘y - ' 1 a , wDakiet wrdoii dn T«moi • n i Prze]° |8 ię  o zawarciu ugody z Simundtem dowiedzieli. inwentarza krydalnego. Świadek ten zeznał, że po rd-
Lwowa dla otwarcia go 7  dowiedzenia s ię^  że wi6riyciele byli do | byciu licytacyi zbiorów starożytności p. Kirchmayera w

9   w^tanisiławnwiB ndK^i ain d 91  h m | W ?Ŵ  kar*;ecz®e Przez P- Kirchmayera różniły się od I ogólności, że według jego indywidualnego przekonania
d r .* ,., J M ,  pr. .d  X ' l u Ł S S ?  tokim r , , i ” k«"k" ™  »)•» « d -k» » •  lylko dl« p. Kirth-
był redaktor p. Aloizy M i l e r o w i c z  za artykuł z d. Tego świadek nie wie.

konflshciB ^jS itibJ.,,.*  o'nadM Ui»ri Wa*ł " I yrBełodnieipc, odczytnje Btdw>.nie do dpdaoia obrodc, k Po przerwie poładpiowej przewtdoiczpc, edezyicje
H T Z Z ,T L 9l? “, S ! 'k% ’± '  I Z S E 2  2 5 -L -W  D r. O d™ ,,,., *  do »  p. K irc h n ., , , .  papiery, o d i.i.™  ei, do

. w dniu 14 lutego zawartego, a rozpoczynający się 1 pośredniczenia w zakupnie lasów Charkowskich. Z pa-

mayera, ale i dla jego wierzyciel, którzy przez to wiele 
utracili.

kule donoszącym o zajściu między nauczycielami gim-
nazyum. Pierwszy z tych artykułów karcił sejm i oby-1 od słów , . , , , .. . .

bezkarności, świętojurców za służbę Moskwie, alwało się ltd. „celem sprawdzenia podanych przez p. I grodzenie wynoszące wedłuu oodania obw inionego łO  O O 
mianowicie te brak moralności sprowadza nieszczęścia, Kirchmayera cyfer wydelegowano p. Kandlera i mnie zł. Następnie każe przewodniczący wSwIć T^fezfenia p. 
że próżniactwo, pijaństwo, piemactwo, mordy, rozboje, do kantoru"; przewodniczący wyjaśnia zatem, że mię- W y r o b k a  który stosownie do zaoadlei wczorai J- 
poiogi, kradzieże, są dziś głównemi cecham, społeczeń- dzy zeznaniem świadka br. Mycielskiego a ’zeznaniem «  byj p7 z e £ h a n y  wz^l

” | r8 Jbickiego sprzsozność żadna nie zachodzi. jczeuia w sprzedaży lasów Charkowskich i obietnicy pre-
runrił _____. . . .  I , r 8 y  P- T e d e r o  w i c z  żąda od świadka wizyi w sumie 30,000 zł., którą p. Kircbmayerowi za
nnhlirznni i n n w .ji™  q„ j  . i  _ : . l  z ..-. « °^ u  » I ^  wieści dochodzących z Wiednia | pośredniczenie obiecano, (nie zaś dano, jak przez ojrył-

po wyjszdzie Kirchmayera z Krakowa 17 lutego 1870 r. Ikę zapisaliśmy w ostatniem sprawozdaniu).
a arian «n nin m 2 -   _t_   i I » , . . . .    . .

publicznej i porządku. Sąd uznał większością 9 lub 8 
głosów przeciw 3 i 4 p. Milerowicza niewinnym zarzu­
conych mu przestępstw.

— W Rosyi ciekawe teraz toczą się starania u rządu: 
ministeryum oświaty chce zaprowadzić, aby wykład re-
lig ii w szko łach  n ia  n a le ła ł  do Bamych popów w yłączn ie , 
ale b y ł pow ierzony łodziom  św ieckim  n ie  m ającym  ża­
dnych święceń kapłańskich. Myśl ta prawdopodobnie uzy­
ska potwierdzenie rządu, bo już Car nawet ukazem z 
d. 25 stycznia w skutek podanej prośby pozwolił je
A  nflmn nnnoni wn — t • • r  <*

o zachwianiu się p. Kirchmayera i o nowych passy wach, | 
mianowicie pyta od kogo te wieści pochodziły?

H r .  M y c i e l s k i :  G łów nie w yszła  ta  w iadom ość od | 
p. S im nnd ta , k tó ry  og łosił j ą  w dzienn iku  Preate, in ­
nych  sobie n ie  p rzypom inam .

P. F e d e r o w i c z :  A na jakiej podstawie wierzy­
liście panowie oświadczeniu p. Simnndta w prywatnym 
dzienniku i nie urzędowo podanemu?

H r. M y c i e l s k i :  Gdyby wiadomość ta nie była)

Zanim stawił się p. W y r o b e k ,  odczytano jeszcze 
zeznania kamerdynera p. Kirchmayera, Antoniego P i a z -
z o n e ,  k tó ry  zeznał, że z polecenia p. K irch m ay era  
n d sł s ię  w L ugano  do b an k ie ra , żąda jąc  od tegoż p rze ­
kazu n a  jak ą ś  znaczn ie jszą  kwotę do Wiednia lub Kra­
kowa, którego to przekazu jednak nie otrzymał.

Dalej zawiadamia przewodniczący, że według inwen­
tarza w aktach c y w i l n y c h  oszacowano połowę ko­
palń swoszowickich na p. Kirchmayera przypadającą

dnemu popowi w Charkowskiej gnbernii, Joannu Kra-1 prawdziwą, powiunoby było natychmiast nastąpić źa-1 aa 46,000 zł., a tylko w al^X T a^ny^h^eB t^T dana
ymane wy - 1przeczenie, co się jednak nie stało. |cyfra oszacowania na 4 i ,000 zł.snopolskomu porzucić stan kapłański

p ," t« h ’;  f ‘I ’  I . P- c j  . h W . »  .ed leg  zd .e i. peń-1 Pr. , . , d „ i t z ,e , h i .  delej edce,ta< edjkl,
da Zakoncw.- " j ekiefto gpow.dew do Kirchm.yera?  ̂ |i ,c y  konkurs na mej,tek p. Kirchmayera, wydany prre.

Znanv kasztan w ogrodzie tłX . Hr/  “ yc i e ,l 8 k i :  0  iIe to moF9 ocenić, zdaje mi c. k. sąd krajowy w d. 21 lutego 1870 r.
a 20*o .azw rm i i S i " : A  Ł * *  Sl“ UP‘dt 0/ r°“ De Zy8ki n8 j?k!e P-Kirchmayer Po erem staje P. W y r o b e k  i rezmzeznaje, co na-

kwitme 2 O go marca zazwyczaj oraz kasztany indyjskie liczył z interesu domenowego, usunął i p. Kirchmayera stępuje:

rokurV ide maT^Mwe? zawiąrkóiT ńtotowech ^ L ^ k ó w  T 7 i6d,' - W rat-Die’ jaki* S' T ndt n a “ nie CZynił’ bylc Byłem pewne?° razn n P* Kirchmayera w jakimś
kwiatowych gdŷ T w Paryżu i Bruka^f nada 7  ° n|eP?yJ0mriem- i , ° “ W  Kownie powodem mo- interesie i przypominam sobie, że wtedy wspominał mi
śnieg. P Je cze Je?° wystąpienia z spółki domenowej, do której pierwo- p. Kirchmayer, że z powodu sprzedaży lasów w Rosyi

*■ Na krzesła Akademii francuskiej opróżnione D0 • ^  „ . .  .  „ .  «  . . . .  l “ iał, Sobie P i e c z o n ą  prowizyę w liście, który mi p.
Adjunkt p. T u r n a u .  P. hrabia wspominał, iż wi-1 Kirchmayer równoc?eśnie wręczył z oświadczeniem, że

TOWa—,, „ c t> • . I   ~l"V~ ■ 1 1  — P*du, czy, że p. Kirch- przedzających, bezpośrednio mają katastrofę, gdzie już
t , , to  *• ,Ł , i " W“ H w *  t .  WWWW w ,  K rekL

twaita codziennie od godziny U  ej do 4ej prócz po- H r. My c i e l
Wstęp r  niedzielę 15 centów, w dn:'e po- wiście zachwianym, bo tak małej sumy jak 2 , 0 0 0  źł. j poczynić^ O liściededziałło 

*szadr.ie 30 centów.

, , . do realizowania tej prowizji nio zrobiłem, bo p. Kirch-
ł i™1 839’ ze ^7^ rzeczy-1mayer powiedział, że da znać, kiedy wypadnie kroki

tym zawiadomiłem wydział wierzy-

d h i .«  -  pom oc,1 T ub  d 7 k ^ e LV » ” u ',;: I 11

r a T«k!«Zyr i 7  ?JT W® z przr dą  P «Jltaraanych- -  W 80b0t« d- 13 marca b. r. odbyło się ogólne 
Takie rozporządzenie Bibikowa, miało ważne i Zgromadzenie członków czytelni techników w Krakowie 

nieprzewidziane następstwa. Utrudnienie przedsta- w celu sprawozdania z półrocza zimowego Instvtnrve 
wierna dowodów szlachectwa, było dla Polaków kię- ta -  aczkolwiek jeszcze młoda bo zaledwie S  3  
r.,ąALkt6ra, 81s. d? ś tylko ocenia. Wielu z bogatszej | istnienia licząca —  wzrosła w ubiegłem półroczu zna-v’larh tv  nH7 volr«ł« . . .  TT i  ----- ------- --  “ “5 " , * ™ ; —  nen-sia w UDieglem półroczu zna-

u ą & b  k o w i , m , m  ( , / -  - ■

w .  a ;
.nimo cajailniejszyoh dowodów swego szlachectwa, I skich, 5 niemieckich, 3 czeskich i 2 ruskie. Bibliofeka 
ysiąoe szlachty zagrodowej nie tylko nio otrzymało I posiada dzieł 368, czyli tomów 502. 

zatwierdzenia szlachectwa, ale rząd nawet raz  do Na półrocze letnie wybrano do Wydziału- nrs7Bs«m

t f a s f  wVeaS J C\ V CeV ej8Ze^ ° knro96nt3 P- E k i e l s k i e g o ,  Ru-
oddał z d a r łT ^  i7h hetm anów , n g d y  już me dolfa M e y e r a ,  podskarbim p. Stanisława B o r e l o -  
nia ta iifl hvłn sp ^ w sz y  takowo. Postępowa- w s k i e g o , sekretarzem p. Stanisława Re k le  w s k ie  - 

l  rozpow aw chnionem , że ksżdy go . Członkami Wydziału pp. ; Adolf B a r a ń s k i ,  
m caiiewsk! policyjny urzędnik chcąc się rd  m a- Mieczysław D ą b r o w s k i ,  Bohdan G a ł ę z o w s k i
P O M ro Jf^ ito cz n v m S *  ro b i.1 r ewizye pod Ant. Nap. G o s t k o w k i ,  Stanisław J a c h n e r ,  Fran-

P°h tyczny“ ». zabierał papiery 1 doku- Ciszek L a s k u s ,  Mieczysław S w i t k o w s k i ,  Leonard 
m enta szachectwa a potem między takowych nie L a s k u s ,  S e d n i k ,  Ludwik W od

jszek Ż y g u l s k i .zwracał. I z i ń s k i i Franci-

. . “i® “ j1110 k ‘lkorazowych upominań się w cieli, takowy uważał jednak rzecz tę za podrzędną, bo
Dnia 23 marca pochmurno, wieczorem mały śnieg; Wiedniu wypłacić. O tem czy był niewypłacalnym Ira- mu się rozchodziło o rachunki, których z wiadomych 

termometr (d — 6’4 doszedł do — 4‘1 R. Barometr dno mi powiedzieć, gdyż me widziałem ksiąg. sądowi powodów nie składałem.
dDia 24 m”rCa ° „“ ie d0j ranc 8tan ^ dj.D“kt P- J u r “ au :  p J tam 0  to dlatego, to  ze Na zapytanie p Kirchmayera przypomina sobie dalej

jego by, a30.37, termoire.ru 8 6 R. Wiatr zachodni. znał Jeden z świadków, że p .  Kirchmayer oświadczył p. Wyrobek, że p. Kirchmayer wręczył mu także tołe- 
-  We czwartek dnia 25 marca: Wieczerza Pańska IJ V razi® wierzyciele jego otrzymają 90%  gram do sprzedaży dóbr Charkowa się odnoszący, który

1 262 męczenników. swoich należytosci, w razie likwidacji; toby świadczyło wraz z listem zapewnie do aktów złożony został; było
jo niewypłacalności p .  Kirchmayera, chciałbym zatem I to w r. 1873. 

wiedzieć, czy i przed Panem p. Kirchmayer w podobny I Po uwolnieniu świadka przewodniczący zapytuje p. 
sposób się wyraził. zarządcę masy Dra Szlachtowskiego, czy nie jest w stn-

H r. M y c i e l s k i :  Nie mogę tego powiedzieć. nie podać, jakiby procent na wierzycieli przypadł, jeżc-
Kirchmayer vyjaśnia, że co do owych 9 0 %  to cd-1 liby wierzyciele hipoteczni p. Kirchmayera nie etrzy- 

nosiło się do położenia jego po powrocie z Krakowa, I mali zaspokojenia z hipoteki, lecz jak inni wierzyciele, 
gdzie zatem kredyt jego nierównie więcej był zachwia-1 tylko z masy.
nym. Zarazem przypomina Kirchmayer świadkowi, żel Dr S z l a c h t o w s k i  odpowiada, że z przychodią-
miał wówczes zawrzeć większy interes o kupno kopalni cych o b e c n i e  do rozdziała fuaduszów, otrzymają wie- 

rozprawy na świadka hr. Franciszek żelaza w Królestwie Polakiem wspólnie z świadkiem, rzyciele ze względu na kapitał wraz z procentami 5 1/2%  
M y c i e l s k i ,  zeznaje pod obowiązkiem przysięgi w śledź- zatem musiał mieć odpowiednie fundusze. Świadek od- ze względu na sam kapitał 7VVVo- Dokładnie można 
wie z o onej co następuje. I powiada, że to było w środku stycznia 1870 r. I jednak rzecz tę obliczyć chyba z zestawienia podanego

Juz jest lat tyle jak nastąpiła upadłość p. Kirch- Następnie zapytuje świadka radca sądu p. M i k u -  stanu czynnego z stanem biernym, według którego wy- 
maysra i owa ugoda u p. Adams Potockiego, o którą s z e w s k i :  Powiedziałeś Pan, że długi nieszczęśliwy padałoby na wierzycieli 76 i •/,„%  procent. Jeżeli js- 
się rozchodzi, że co do szczegółów trudno mi będzie I stosunek p. Kirchmayera z Simundtem był powodem dnak do stanu biernego doda się także pretensje spor- 
rzwz opowiedzieć, jednak co sobie przypomnę, sądowi głównym upadłości p. Kirchmayera; czy nie są Panu ne, wypadnie na wierzycieli 73%  procent. Jeżeli dalej
podam . I wiaHnma inno  ioern n n a J l ^ i  o . . .  , . J  1

S p r a w y  i ą d o w e .

Kraków 23 marca.
Oszustwo i przeniewierzmie sif.

Wezwany do
(Dalszy ciąg).

podam
Przyjechałem dnia 13 lutego 1870 r. z p. Kirch-

|wiadome inne powody jego upadłości? 
Hr. M y c i e l s k i :  Inne przyczyny nie

odtrąci się cd stanu czynnego pretensje niepewne i
_  ,  . . „  , - , .  ,  mi znane. I sporne, wypadnie 53% . Jeżeli wreszcie uwzględni się,
mayerem razem z Wiednia do Krakowa; już przedtem Radca sądu M i k u s z e w s k i :  Czy Pan byłeś tego że wierzyciele hipoteczni osobno i to w zupełności z
dochodziły nas bowiem wieści o zachwianiu się p. Kirch- zdania, że, gdyby główni wierzyciele p. Kirchmayera hipoteki z o stan ą  zaspokojeni, wypadałaby znowu kwota
mayera. Mając kapitały u mego pojechałem wtedy do nie cisnęli go, lecz gdyby zostawili mu dłuższy czas mniejsza.
Wiednia celem, dowiedzenia się od niego o stanie jego do rozwikłania interesów, konkurs mógłby być usu- Obwiniony zwraca uwagę, że według tego przedstawie-
intoresów Jednafc p. Kirchmayer mało miął czasu i nie niętym ? n i ,  b y i i b y  wierzycie e wrazie nie otwarcia konkursu
dał mi bliższych wyjaśnień; nie negował jednak, że się Hr. M y c i e l s k i :  Byłem tego przekonania, bo ina- większą otrzymali kwotę.
w trudnem znajduje położeniu i oświadczył, że pojedzie czaj nie przystąpiłbym do ugody i nie wstąpiłbym do Prokurator żąda następnie wyjaśnienia, czy oblig na
zemną do Krakowa dla uporządkowania swych spraw, komitetu, przez wierzycieli dla uporządkowania tego in- ' “  V- L ‘ 1 ~
Przyjechawszy do Krakowa udaliśmy się do hr. Adama teresu wybranego.
Potockiego, gdzie nastąpiła ngoda z p. Kirchmayerem. I Radca M i k u s z e w s k i :  Czy przypominasz Pan so-.
Po wyjezdzie p. Kichmayera z Krakowa dowiedzieliśmy bie oświadczeńe p. Kirchmayera, iż należy mu się od 
się jednak o nowych passywach, o których niewiedzie- Simnndta 500,000 zł. 1
liśmy poprzednio; nadto Simundt oświadczył w dzienni-| Hr. M y c i e l s k i :  Cyf y sobie nie przypominam, je   uouczas khy

c rn ).a ehVjWlnien-Kirl hT yT v i r 9Ce],n iŻ M.P0,000lzł' dnak wiem’ ie ‘ świadczeni8 Simnndta w gazecie Pretse I iż przyjechał tylko, celem ułożenia się z p. Peteckim. 
i r / l  r i . zaniep .  tak iż postanowiliśmy przy- Ogłoszone było głównym powodem naszego odstąpienia Kirchmayer tłumaczy tę rzecz tem, iż nie dobrze wy- 
stąp do konkursu; zwłaszcza że równocześnie dowie- od ugody i zażądania otwarcia konkursu. raził się w śledztwie, bo irłównie rozchodziło się o hr.
dzielismy się także, że p. #Kirchmayer wyjechał z Wie-1 Obrońca zapyfcoje, czy świadek otrzymał od p. Kirch- Potockiego.
n,̂ ! : i ar!8/ y . ,lkład Z ^ mUnp!!T a >»• • • j ma?era z ^^7  ^  lutego 1870 r . ? I Prokurator zapytoje jeszcze, czy obwiniony wspomi-

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy Pan sobie me przypomi- Świadek odpowiada, że takowy otrzymał z Wiednia, nał wierzycielom d. 1 4  lutego o owei pożyczce w ban- 
nasz, kto u p. Adsma Potockiego robił przedstawienia j datowany z 18 lutego 1870 r.; w liście tym, który ku saskim zaciągniętej, co obwiniony potwierdza.

świadek odczytuje, p. Kirchmayer pyta, czyby świadek I Prokurator pyta dalej obwinionego, czemu tenże utrzy-

potyczkę w banku saskim zaciągniętą, także p. Kirch­
mayer podpisał, co tenże potwierdza, dodając jednak, że 
pożyczkę zawarto nie- w jego obecności.

Prokurator zwraca dalej uwagę, że według zeznania 
obwinionego w śledztwie, tenże przyjechał do Krakowa 
na żądanie wierzycieli, podczas gdy obecnie utrzymuje,

majątku p. Kirchmayera?
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mywał początkowo, iż depesze do Simundta po wyjeidzie 
z Wiednia wysłane podpisywał własnem imieniem, a 
dopiero później przyznał, iż podpisywał je imieniem 
„Karol**.

P. Kirchmajer uważa to za rzecz bardzo drobną, zre­
sztą wysyłał więcej depesz, więc być może, iż jedne 
depesze podpisywał „Wincenty**, a inne „Karol"; tyle 
tylko wie, iż Simundt przy wyjeździe powiedział mu: 
podpisuj pan depesze imieniem Karol; Simundt sam 
podpisywał się w depeszach „Mundt".

P r o k u r a t o r ;  Utrzymywałeś Pan, iż zawarłeś u- 
godę dysBolucyjną z Simundtem z powodu pożyczki banku 
saskiego, która Pana tak niepokoiła; czyż bank saski 
nacierał tak na Pana o zapłatę pożyczki, bo tego z aktów
1 zeznań pańskich wcale nie widać?

O b w i n i o n y :  Owszem, groził nawet procesem, co
p. Dollenz, adwokat z Wiednia, potwierdzić byłby w 
stanie.

Zabiera dalej głos dla zadania jeszcze obwinionemu 
pytań sekretarz Bady p. F e d o r o w i c z :  Gdzie Pan mia­
łeś owe 3000 napoleondorów, kiedy Pan z hotelu w We- 
necyi wychodziłeś?

O b w i n i o n y :  Znajdowały się w worku w kuferku, 
jednak byłem tak rozdrażniony, iż więcej tego nie pa­
miętam szczegółowo.

P. F e d o r o w i c z :  Aleś Pan nie spostrzegł nigdy, 
ażeby kuferek ten czy worek był otwierany?

O b w i n i o n y :  Nie.
P. F e d o r o w i c z :  Trudno zatem przypuścić, by 

ktoś te napoleondory skradł; byłyby zresztą zginęły 
wszystkie.

O b w i n i o n y :  Ja  tego dokładnie nie wiem, jak się 
to stało.

Na tem zakończono omówienie pierwszego faktu ob­
winionemu zarzuconego, t. j. oszustwa dokonanego przez 
usunięcie 3000 napoleondorów na szkodę masy i przy­
stąpiono do faktów dalszych, t. j. do przeniewierzenia 
depozytów.

Przewodniczący żąda najpierw wyjaśnienia co do prze­
niewierzenia depozytu p. Bukowskiego (fakt znanym jest 
z oskarżenia).

K i r c h m a j e r :  Wysoki Sąd pozwoli, że zanim do 
tej kwe8tyi szczegółowo przejdę, omówię owe interesa 
depozytowe kantoru bankierskiego w ogólności.

Depozytami nazywamy papiery przez strony w kan­
torze składane; dzieliły się one na 3, a właściwie na
2 gatunki, t. j. jedne właściwe depozyfca, które skła­
dane były zwykle zapieczętowane z warunkiem nieuży­
wanie ich do obrotu i od których kantorowi płacono 
zawsze depozytowe. Takich depozytów u mnie nie bra­
kowało.

Drugie opierały się na interesach z kantorem i na 
konto korrente, służyły zatem do obrotu.

Trzecie wreszcie osoby nie miały konto korrente, 
ale dozwalały używać złożonych papierów za pewną 
opłatą.

Otóż co do p Bukowskiego, najpierw nadmieniam, że 
go zupełnie nie znam, dopiero gdym tu przyjechał, o 
tem się dowiedziałem; słyszałem jednak, że nie było 
nigdy wymówionem, że te papiery będą tylko przecho­
wane, a zresztą p. Bukowski mógłby je był każdej 
chwili z kantoru odebrać, bo do ostatniej chwili były 
w kantorze akcye kolei Czerniowieckiej, jakie p. Bu­
kowski złożył, zatem tn o przeniewierzeniu mowy być 
nie może.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P. Bukowski zaprzysiągł, że
złożył swe papiery jako czysty depozyt; odebrał kwit 
depozytowy i do takowego wpisano nawet numera zło­
żonych akcyj czerniowieckich.

Obwiniony:  Numera skcyj wpisuje się tylko dla 
kontcoli w kantorze, ale akcye są papierami zastępował- 
nemi, których numera nie mają żadaej wagi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jakiż cel miał tedy p. Bu­
kowski, składając u Pana swe akcye, skoro ani nie po­
życzał, ani rachunku żadnego nie miał?

O b w i n i o n y :  P. Bukowski nigdy ze mną nie mó­
wił, więc tego nawet nie wiem.

Przewodniczący odczytuje zeznanie p. Bukowskiego, 
znane z aktu oskarżenia.

Na zeznanie to odpowiada Kirchmajer, że nie widzi, 
z jakiego powodu i na co przyjąłby kantor jego od nie­
znajomej wcale osoby, jaką był p. Bukowski, depozyt 
bez wszelkiego wynagrodzenia, jeżeli nie na to , by 

nim obracać; obwiniony przyznaje tylko to, że p. Bu­
kowski miał prawo każdej chwili zażądać zwrotu swych 
akcyj.

Przewodniczący zwraca jednak uwagę, że według u- 
stawy handlowej depozytowe nie potrze baje być wymó­
wionem, zatem przy wydaniu depozytu mógłby był kan­
tor depozytowe sobie policzyć.

K i r c h m a j e r :  W takim razie należałoby przesłu­
chać tego, z kim p. Bukowski się umawiał względem 
tego depozytu, bo ja o tem nie wiem; kwit depozyto­
wy zaś wydano taki, jaki wydaje się wszystkim, którzy 
akcye składają. (Dalszy ciąg nastąpi)-

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Towarzystwo Zaliczkowe Krakowskie.
D. 21 marca odbyło się ogólne Zgromadzacie 

członków krakowskiego Towarzystwa zaliczkowego. 
Dyrektor p. Józef K i c i ń s k i  zdał naprzód imie­
niem dyrekcyi sprawę z czynnośoi za r. 1874. Ze 
sprawozdania tego wyjmujemy nastęonjące bzozo- 
góły:

W ozwartym roku zawiązku, to jast do dnia 31 
grudnia 1873, było wszystkich członków 1628, z 
udziałami zł. 109,113 oent. 30; w roku ubiegłym 
1874 przybyło 625, z udziałami zapłaoonemi zł. 
59,195 i cent. 83; razem więo było członków 2253 
mająoych udział zapłaoony zł. 168,309 cent. 13, 
a że w ciągu tego roku wystąpiło 379, z kwotą 
zł. 17,892 i oent. 78 — faktyoznie przeto z koń- 
oem grudnia 1874 r. pozostało wszystkich ozłon- 
ków 1874, z kapitałem zł. 150,416 cent. 25.

Już w r. b. w niespełna miesięcy trzy, wniesio­
no do kasy Towarzystwa przez różne strony jako 
oszczędność na 6 i 7% flun»ę *ł. 114,762. Zrea­
lizowano weksli na zł. 64,539 oent 73. Przystą- 
piło do Towarzystwa nowyoh członków 126, z u- 
działami zapłaoonemi zł. 12,807 cent. 99. Tym 
sposobem liczy Towarzystwo dziś (21 marca) wszy­
stkich członków 2000, i posiada własnego kapitału 
w zapłaconych udziałach zł. 163,224 cent. 24 — 
oprócz funduszu rezerwowego wynoszącego zł. 6369 
j £  . • Towarzystwu Wzajemnyoh Ubezpieczeń

itasie Oszczędności zapłacono oałkowity dług, a 
' *“JłR“woqj pożyczki od Rady miasta Krakowa, 

.25,000 zł., upłaoono na kapitał i pro- 
O * ? , ,V leip8łn* m»M«cy trzy, zł. 14,858 c. 67. 
Pożyizek na weksl9 udzielono zł. 89,788, zwróco­
no z rachunku bieżącego zł. 74,788, pobrano pro­
centów zł. 7779 cent. 17, tak dsl9ce, że już w tym 
roka obrot kasowy wynosi zł. 377,236 cent. 98, 
a Towarzystwo posiada gotowizną sumę zł. 23,430 
cent. 38, w której się mieszczą zł. 2,500, gotowi­
zną jako kaucya przez urzędników Dyrekcyi zło­
żona.

Z obrotu kapitału ł dokonanych czynnośoi w r. 
1874, przedstawiła Dyrekoya bilans, przez komi- 
syę kontrolującą z łona Rady Nadzorczej i Człon­
ków Towarzystwa wydelegowaną, za zgodność z 
księgami i całą operacyę dnia 10 marca r. b. po­
świadczony, objaśniając z swej strony — żo obrót 
kasowy w roku 1874, wynosił ogółem zł. 1,530,491 
cent 50.

W ciągu ubiegłego roku, było protestowanych 
weksli 187 — lecz mimo to nie poniosło Towarzy­
stwo dotąd żadnej straty, ponieważ zaliozka pra­
wna na koszta wynosiła zł. 2775 cent. 58, a zwrot 
kosztów czyni zł. 1598 cent. 81, co dowodzi, że 
większa połowa upartych lub opieszałych dłużni­
ków, należność Towarzystwu zwróciła; reszta pre­
tensji znajduje się bądź w procesie, bądź w egze- 
kucyi.

Towarzystwo Zaliczkowe, jako Instytucya dobro­
czynna i na wzajemności oparta, ograniczająca się 
jedynie na operacji kapitału, między swemi sto- 
wsrzyszonemi, przez lat kilka swego zawiązku, nie 
opłacała żadnych podatków, obecnie dopiero przez 
c. k. Urzęda skarbowe, za wszystkie lata, do opła­
ty pociągnięte zostało; że zaś Dyrekoya uważa wy­
maganie to za niesłuszne, a co najmniej, za zbyt 
wygórowane, została więo zmuszoną, z wiedzą Ra­
dy Nadzorczej, do wyższej instanoyi założyć re- 
kurs.

Obr ót  kas owy  od 1 stycznia 1874 r. do 31

Sudnia 1874 r., był następujący, jak wykazuje bi­
ns przez Dyrekoyę przedstawiony:

P r z y c h ó d .

1. Udziały cz ło n k ó w ...........................................
2. Wkładki na rachunek bieżący . . ; .
3. Wierzyciele w ekslow i.....................................
4. Zwrot pożyczek na w e k s le ..........................
5. Procenta ...........................................................
6. Zwrot kosztów p r a w n y o h ................................ 1,598 81
7. Fundusz dywidendy za r. 1873 ......................  7,297-—
8. Fundusz rezerwowy z końcem r. 1873 . . . 3,967-61
9. Zwrot za druki ................................................  174-18

złr. c. 
168,809-13 
269,821-23 
14,000-- 

265,395-74 
34,682-05

Bazem zł. 765,245-75
R o z c h ó d .

złr. c.
1. Udziały c z ło n k ó w .................................... 17,892-78
2. Zwrot wkładek na rachunek bieżący . . . 161,979-17
3. Spłata weksli własnych ................................. 10,000’—
4. Eskontowano w e k s l i ...............................  555,402-22
5. Procenta w y p ła c o n e ............................... 2,421-12
6. Zaliczki p r a w n e ....................................  2,775-58
7. Koszta administracyi i  inwentarza . . . .  6,446-29
8. Wypłata dywidendy za rok 1873 . . . .  7,222-60
9. Gotówka z dniem 31/12 1874   1,105-99

Bazem złr. 765,245-75
Ogólny obrót kasy z roku 1874 wynosi zł. 

1,530,491 oent. 50.
D yrektor: Józef Kiciński. K asyer: Nikodem Len­

czewski. Zast. kontrolora: Antoni Gross.
N astępnie komisya kontrolująca składająoa się 

z  pp. M. Brzozowskiego, M aryana Dworskiego, W ita 
Mokrzyckiego i Adam a Tańskiego, złożyła nastę­
pnie sprawozdanie swoje, w którem  najzupełniej 
potwierdziła rachunki D yrekcyi, a z którego wyj­
mujemy następujący obraz ruchu p m ijż u e g o  z ro­
ku 1874:

złr. c.
Z końcem roku 1873 było członków 1628 z u-

działem...................................................  109,113-30
W ciąga roku 1874 ubyło członków 379 z u-

dzia łem ...........................................................................17,892 78
Pozostało przeto członków 1249 z udziałem . 91,220-52
W ciągu roku 1874 przybyło członków 625 z u-

d z ia łem ..................................................................... 59,195-83
Zatem z końcem roku 1874, było członków 1874

i u d z ia łe m ........................................................150,416*35
Z końcem roku 1874 Towarzystwo dluinem było 

gminie miasta Krakowa na 6 i 7% • • • • 25,000*—
Towarzystwu Wzajemnych Ubezpieczeń na 5% . 8,000-—
Na weksel Kasie Oszczędności na 7*/0 • • • 4,000-—
Wkładek na rachunku bieżąoym od stron pry­

watnych z końcem r. 1874 na procent 6 i 7%
b y ło ..................................................................  70,842-06

Bazem zatem Towarzystwo dłużnem było . . 107,842-06 
Weksli eskontowano w ciągu roku 1874 za . . 318,387-50 
Doliczywszy weksle przeniesione z roku 1873 . 237,014-72 
Wynosił cały ruch wekslowy w roku 1874 . . 555,402-22 
Czyli o złr. 110,456 c. 66 więcej, jak w r. 1873.
W ciągu roku spłacono na w e k s le ................... 265,395-74
Pozostało przeto na wekslach u członków Towa­

rzystwa z końcem roku 1874 .......................  290,006-48
Czysty zysk zaś z roku 1874 wynosił . . . .  13,330-85

Przedstawiwszy w ten sposób obrez ruchu pie­
niężnego z roku ubiegłego, komisya kontrolująca 
podała do wiadomości Zgromadzenia, że Towarzy­
stwo pad eumiennym, gorliwym i oględnym zarzą­
dem Dyrekcyi znajduje się na drodze ciągłego roz­
woju, a tem samem przyczynia Bię do podniesie­
nia stanu średniego, który wobec utrudnionego dla 
siebie kredytu, znajduje u niego zawsze skuteczDą 
dla swych interesów dźwignię. Komisya kontrolu­
jąca wnosi przeto:

1. Udzielając Dyrekcyi absolutorium  za rachunki 
roku 1874, Zgromadzenie ogólne wyraża jej

swoje uznanie i podziękowanie, za gorliwe i sku­
teczne zajmowanie się sprawami Towarzystwa.

2. Z czystego zysku, jak i się przedstawił z koń­
cem roku 1874, w kwocie zł. 13,330 cant. 85, 
ęrzesnncza się tytułem  dywidendy od udziałów w 
myśl § 6 s t atutu,  sumę zł. 11,325 cent. 19, tj. 
w stoŁuaku 10 cd sta.

3. Resztująca zaś po strąceniu p/wyższej dywi­
dendy kwotę zł. 2005 c. 66. przeznacza s:'ę r a  
fundusz rezerwowy, który tem sumem z fandu-za­
tai już la t zeszłych r a  te a  p rztznacsonem i, tu ­
dzież narosłem i o d se tk am i, wyniesie sumę zł. 
6285 cent. 72.

Wszystkie te wnioski Zgromadzenie jednomyślnie 
uchwaliło, a udzieliwszy Dyrekcyi absolutorium, 
następnie przez powstanie z miejsc, wyraziło jsj 
swoje uznanie i podziękowanie, za gorliwe i sku­
teczne zajmowanie się sprawami Towarzystwa.

Po dokonaniu wyboru w miejsce wylosowanych 
członków Rady nadzorczej, którego wynik poda­
liśmy wozoraj, oraz po uchwaleniu regulaminu dla 
Zgromadzeń ogólnych przez Radę Ogólną przed­
łożonego, posiedzenie zostało zamkniętem.

Tak ze sprawozdania Dyrekcyi, jak Rady nad­
zorczej, oraz z toku obrad można było nabrać 
przekonania, że Towarzystwo Zaliczkowe Krakow­
skie, istniejące dopiero od lat 5, rozwija się bar­
dzo pięknie i postępuje ciągle naprzód, a tem sa­
mem społeczeństwu naszemu, potrzebującemu kre­
dytu, nie małe oddaje usługi.

Kraków 24go marca.
Na wczorajszym targu w 77160010 było nierogacizny 

sztuk 3318, targ był ożywiony, sprzedano wszystko 
po cenach: za lekkie 20 do 24 złr., za towar średni 
23 Va do 27 l/a złr., a ciężkie grube węgierskie 27 V2 
do 317a centów za funt wiedeński żywej wagi. Naj­
gorsze gatunki z Serbii płacono po 18 centów za funt 
żywej wagi.
Ajeneya Oimecimska Banku Gal. dla han. i przem.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od l2go do 18go marca:

1875 r. 1874 r.
złr. 190,358 c. 89 złr. 249,448 c. 99

Dochód od Igo stycznia do l i go  marca:
złr. 1,733,097 c. 32 złr. 2,396,099 c. 81

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 1,923,456 c. 21 złr. 2,645,548 c. 80

W i e d e ń  23 marca. Giełda wiedeńska zajmowała 
się dziś sprawą kolei Albrechta, którą chciano wyzyskać 
w interesie spadku kursów. Opowiadano, że dom ban­
kowy L. M. Beitzes protestował akcept tej kolei na 
18,000 złr. aby sprowadzić spadek akcyj, których zna­
czną ilość dom ten miał polecenie dostarczyć. Donie­
siono o tej grze do Frankfurtu-, a wnet kapitaliści an­
gażowani w tej kolei dali zlecenie do zakapowania 
akcyj, w skutku czego takowe spiesznie poszły w górę.

Przyjechali do Krakowa od dnia 23 do 24go marca
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: B. Trug 

Dr med. z Grzymałowa, Jan Iliński wł. dóbr z Krze­
szowa, Zenon Nowosielski ob. z Galicyi, Fr. Kostkowski 
ob. z Kongresówki, Eufrozyna Sutorska właścicielka 
dóbr z Tarnowa, Melania Daniszewska ob. z Kolendy, 
Jakób Harbet z Kongresówki, Aleksander Doroszewski 
z Rosyi, Władysław Dolski wł. d. z Przemyśla, Bogu­
miła Szemiawska z Kalisza, Aleksander Dzięgielewski 
z żoną wł. dóbr z Ochoczy.

HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Czarkowski ze Lwo­
wa, Adam Uznański właśc. dóbr z Szaflar, Kalasanty 
Kundzicz z Rosyi, Jan Mrozowiecki ze Lwowa, Ale­
ksander Kohn kupiec z Wiednia, Antoni Zubrzycki wł. 
dóbr Kasiny Wielkiej, Wincenty Gładysz właś. dóbr z 
Prus, Aleksander Roslakow z Kongresówki, Ludwik 
Woźniakowski właś. dóbr z Kongresówki, Barbara Ko- 
drębska wł. dóbr z Galicyi, Sabina Jagnińska z Kon­
gresówki.

HOTEL POLLERA: Feliks Kollat wł. d. z Jodłowy, 
Dyonizy Góttmann kapitan z Jasła, Henryk Chozderski 
z Wiednia, Paweł Ludków z Wrocławia, Maurycy Kraus 
kupiec z Wiednia, Dawid Reiniger kupiec z Wiednia, 
Jan Klominek z Trzcinicy, H. Steinberg z Raciborza, 
Jan Zipser ob. z Bielska, Aloizy Malawski z Tarnowa, 
Henryk Bruck z Leobscbitz, M. Danziger z Gdańska, 
B. Gussmann z Wiednia, M. Strańsky z Pragi, Wła­
dysław Hubicki z Jawornika, M. Seidenberg z Berlina, 
F. Laufer z Berna, W. Adamski z familią z Myślenic, 
Fr. Andrelik z Jaromierza, J. Krzibek z Pragi, Juliusz 
Wohl z Wiednia, J. Bittermann i o . Schroder z Wie­
dnia, O. Friedheim z Pochrołoczysk, Jan Peter z Bru- 
zowic, Fr. Rumreich z Nollendorfu.

Depesze telegraficzne.

M ftt tS te r  22 marce- Pogłoska o uwięzieniu 
bar. W e n d t a ,  redaktora Westph&l. Mer kur, ska­

zanego za wydrukowanie encykliki papieskiej nie 
potwierdza się. Niewiadomo, ozy tenźs przabyws 
w Miinster.

F u  1<1 ft 22 marca. Proboszcz katolicki X. 
H e l f e r i c h  wydalony z Di p p e r z ,  wróciwszy po 
tajemnie, został podczas mszy ś. ujęty przez żandar­
mów i do Fuldy cdstawiony do więzienia.

P a r y ż  22 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi nieustającej nic ważnego nio zaszło. Przy­
szłe posiedzenie komisyi d. 1 kwietnia. — Świeża 
proklamacja Gabrery z d .  11 marca wyjaśnia 
jego postępowanie i kładzie głównie nacisk na to, 
że don Gar lo s  wzbraniał się zasłużyć na drodze 
pokojowej na szacunek kraju oraz idee swoje wyra­
źnie wypowiedzieć. Gdy korona spoczywa dziś no 
głowie króla, który chlubi się swoim tytułem króla 
katolickiego jako najdroższym, musianoby ciężką 
wziąść na siebie odpowiedzialność, nie złożywszy 
na stopniach tronu rozbitego naczynia niezgody.

L o n d y n  23 marca. Poseł francuski br. Jar-  
nao,  który zachorował przed bilkoma dniami na 
nerwową chorobę, umarł wczoraj o 6ej wieczór.

H u k a r e s t  23 marca. W izbie deputowa­
nych rozpoczęły się wczoraj rozprawy nad ustawą 
o konsensie na kolej z Plojeszozów do Prediolu.

M o n s t a n t y n o p o l  22 marca. Zapewniają, 
że komisyi budżetowej powiodło się zmniejszyć 
niedobór na 3 miliony liwrów.

W braku obu Izb Rady państwa, które dostar­
czają zwykle przedmiotu do rozbiorów dziennikom 
wiedeńskim, pochwyciły one pogłoskę i nad nią się 
rozwodzą. Telegrafowano nam ją wozoraj; nie poda­
liśmy jednak telegramu opartego na pogłosce, cze­
kając, czy się sprawdzi. Pogłoska według N. fr . 
Presse, Tagblattu i innych dzienników, twierdziła, 
że ks. Leon Sapieha, ks. Karol Jabłonowski i hr. 
Włodzimierz Borkowski otrzymali taki sam za­
kaz bywania u dworu, jaki otrzymał p. Giskra. 
Owóż pogłoska wydawała nam się wymyśloną przez 
tych, coby chcieli tym sposobem zasłonić swego 
koryfeusza. Dziś rano otrzymane przez nas dzień 
niki, rozwodziły eię, jak Tagblatt, nawet w arty­
kułach wstępnych nad tym zakazem, jaki spotk ł 
wyżej cytowane osoby. Tymczasem odbieramy w tej 
chwili telegram donoszący nam z pewnością „że 
pogłoska jest zupełnie zmyśloną" i że tylko p. Giskcfc 
otrzymał zawiadomienie, iż przestał być hoffćthig 
Darmo, nio można p. G skry zasłonić Polakami.

Litografowana korespondeneya dla gszet londyń 
sbich Eastem-Budget, zasilana urzędowemi wiado­
mościami z Wiednia, pisze, że „pogłoska, jakoby 
gabinet austro-węgiersbi objawił zamiar wzięcia u- 
działu w przyszłej konferencyi petersburskiej, jest 
przedwczesną. Słychać zaś, że w Petersburgu bar 
dzo pilnie baczą na zachowanie się Austryi w tej 
sprawie, i że Rosys gotową jest nawet do pewnych 
ulg dla handlu austryackiego, aby sobie zaskarbić 
jej poparcie. Przypuścić jednak należy, iż lubo do­
tąd nie nadsszło urzędowe zawiadomienie w tej 
sprawie, wszelako Rosy* w staraniu swojem o ze­
branie drugiej konferenoyi może liczyć na wspar­
cie Austryi".

Piszą nam z Petersburga 17 marca:
Sekretarz stanu dla Bpraw polskich p. Nabokew 

właśnie wyjechał do Warszawy w celu wprowa­
dzenia w wykonanie reformy sądowej w Królestwie 
według ukazów carskich, które, jak już donosiłem, 
były podpisane i otrzymały sankoyę cesareką 19 
lutego, lecz nie były dotąd ogłoszone, aby nie zwró­
cić uwagi w opinii publicznej. Zaczną od wprowa­
dzenia sędziów pokoju, i stąd punkt wyjścia do 
stopniowego wprowadzenia wyższych instsncyj spra­
wiedliwości.

Urzędy sędziów pokoju jako dobrze płatne, bę­
dą naturalnie rozdane dawnym komisarzom, samym 
Moskalom, którzy do tego czasu przewodniczyli 
śledztwom włościańskim. Komisarze ci, jak wiecie, 
są w Królestwie od początku reformy włościań­
skiej i uchodzą tutaj za dobrze znających krsj i 
mieszkańców.

W całych Prusiech obchodzono urrędownie w po­
niedziałek urodziny cesarza Wilhelma, a nawet 
niektóre korporacje w krajach odrębnych nie osie­
ckich święciły ten dzień bardziej niż własnego mo­
narchy. Sami zresztą panujący byli niejako znie 
woleni obchodzić dzień urodzin swego cesarza i ra- 
czelnego wodza sił zbrojnych. Lubo więo ze względu 
na wielki tydzień, cesarz Wilhelm polecił ebehód 
swych urodzin przenieść na d. 20 b. m , wszakże 
wynikło z tego, że obchód obchodzono częścią w 
sobotę, a częścią w poniedziałek. Bismark i Bii- 
low dali obiady dyplomatyczne. Na pierwszym z 
nich wzniósł lord Odo Russell poseł angielski zdro­
wie Cesarza Niemieckiego, a kanclerz odpowiedzi*! 
zdrowiem wszystkich monarchów i rządów — to 
ostatnie oczywiście ze względu Da republiki.

Uderza szczególnie ogromne stosunkowo zmniej­
szanie się liczby słuchaczów teologu ewangielickiej 
ca uniwersytetach tak pruskich jak w ogóle nie­
mieckich. W Prusiech było 1862 r. 1180 słucha­
czy, w lecie 1874 już 636, a tej zimy jest 580, 
zatem o połowę mniej niż przed 12tu laty, lube 
ludność od tego ozasu wzrosła. W całych Niem­
czech było w półroczu ktn'em 1874 uczniów 1776,

a w bieżącem jast 1641. Naczelna Rada kościelna 
zwróciła na to uwagę.

Berlińskie bióro Wolffa donosi z Drezra 20go, 
że nic tam nie wiadomo o domniemanem miano­
waniu kapelana dworu X. Bernerta wikarym apo­
stolskim i biskupem Saskim.

Ponieważ Zgromadzenie narodowe fT.ncuskia od­
roczyło się, nie oświadczywszy się co do wniosku 
o wstrzymanie częściowych wyborów, zatem nale­
żałoby wybory te rozpisać w terminie prawem 
oznaczonym, a jest ich sześć, w departamentach 
Lot, Cher, Rhóae, Nievre, Vaucluze i na wyspie 
Martynice.

Poseł francuski w Anglii Rohan-Chabot hr. Jar- 
nac umarł w poniedziałek wieczór po krótkiej 
chorobie. Objął on ten urząd po hr. Larocbe- 
foucauld-Bisaocia w sierpniu r. z., gdy ten nie chciał 
służyć legalnemu siedmioleciu. Jarnac miał tę 
przewagę, że był oraz parem angielskim z Irian- 
dyi, a przeto Anglicy uważali go za swego. Na­
stępcą może zostanie ks. Broglie, który już piasto­
wał ten urząd.

Król Alfons szuka u najbliższych krewnych rady, 
nie ufając ministrom, którzy go otaczają. Nie tylko 
bowiem zjechała w tym celu starsza siostra jego 
hr. Girgenti, ale co ważniejsza, król zaprosił wuja 
swego księcia Montpensier do Madrytu i pragnie 
go mieć przy sobie. Cieszą się z tego orleaniści 
francuscy.

Na dzień 17 marca zwołany był sejm Królestwa 
Greckiego na sesyę nadzwyczajną, aby tylko do­
świadczyć, czy wobec opozycji nie przybywającej, 
wystarczy na komplet. Dotychczas jednak nawet 
telegram nie dał nam wiedzieć, czy przyszło do ze­
brania się Izby, albo nie.

K u n  papierów  1 plcnlęftiy
H ia k ń w  24 marca. żądają

‘Mbro austryacki* aa 100 *łr. . . 
iupony irebr. płatne * ■ .
Sabie rosyjski* papitr. u  100 rab..
Praskie Reichem. i* 100 M. . . .
Dukat austryaoki 1 sitaka . . . .
Sapoleondor 1 s i t a k a ...................
Dblig. Indemn. galio. sa 100 i i . . • 
i \  listy sastaw. „ . . .
5 ,  listy sastaw. ,  „ . .
ł™ ^ Li,tTZMt*Wne) <W L Z akładagfJS t

7-prec. ” „ ) wKr>kowie 20Lpl.bn
Listy h ipotsom *......................................
5 » .  lakLkred.wloż.lOOsł..................
6 „ oblig. poi. wgg..  120 sl..................
Losy prom. wgg....................................  •
Akoy* banka GaL dla Han. i Przem. a 40*/,
Prioritety 100-proc....................................
ikeye Banka hipoteesn. gal....................
.  kolei Karola Ludwika sł. 2 1 0 . . . .
,  •  Lwowsko-Ozern. ił. 2 0 0 . . . .
.  ,  Warszawa.-Wied. rb. 60. . • .

i*/, Usty zast. Król. Pelsk. i. I.r.100 . .
i  «»  * % „ n. „ . . . •
5 „ ,  .  .  .  rsr. 100. . . .
1 „ „ Ukwid. „ „ 1 0 0 . . .  •
)bUg- kolei romańskiej tal. 100.

106 -  
106 -  
163 60 
64 60 
5 28 
* -  

86 76 
77 -  
86 76 
92 60 
*0 60
92 --  

100 -

91 -  
100 — 
101
84 60 
80 -  
90 -  

246 60 
267 -  
146 --
93 -  
95 -- 
95 -
92 60 
80 — 
86 -

W ie d e ń  23 marca. 
4*/, zjednocz. dług. pads. bank.
.  » ,  „ srebr. •
,  Obligacje indemn. niż. Austryi . 
. . .  czeski*

.  węgierski. .
galicyjskie . 

„ „ bukowińsk..
„ s „ dedmiogr. .

71 60 
76 _  
99 -

sc ::
86 15 
84 25 
76 76

plącą
104 -  
103 -  
16* -  
(4 -  
6 18 
8 82 

86 50 
76 50 
85 60 
91 60
89 50
91 -  
99 —
90 26
98 -
99 — 
8* —  
75 — 
80 -

244 SO 
232 -  
142 -
92 -  
94 — 
94 — 
91 25 
79 -  
84

71 40
75 85 
98 
98 -  
79 25 
86 8* 
83 50
76 2»

5% wggierska pożyczka koL 
(po 300 bank.) 120 słz.

l is ty  zastawne.
67, Banka naród, listy 
4 » galicyjskie . . . .

6 .  galicT lakł. kred. włofce.
6 ,  węgierski* listy. . ■
6 .  nakłada kredyt, aastr. 
6 .  saki. kred. aiems. anstr.

spłacalne w 38 latach 
6 .  Domin, państw. 120 iłr. 
C „ Banka gaL hipot.

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

,  1864 . 
. . .  1860 .

*/, losów pożyoiki anstrje*.
państw, z r. 1860 . . 

Losy potyczki s r. 1864 .
.  prem. potyczki wgg.
.  Comorente . . . .  
a Kredytowe . . . ■
,  Żeglugi par. na Dunaju 
.  ksigcia Balm . • •

,  Palfy ■ ‘ •
.  .  Klary • *
.  hr. 8 t  Genois . • 

miasta Budy • •
„ ksigcia Windischgraeti 
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglerioh . • •
„ Rudolfa...................
.  turecki* 400 frank.

Akcye banku i przem-
Banka naród, aastryaa. >

100 30 ICO 10

96 40

86 20 
100 -  

87 -  
96 66

87 50 
1*7 50 
90 76

96 20 
76 60 
86 80 
99 iO
86 75 
96 26

87 -
127 25
90 25

*76 
105 26 
112 60

116 80 
138 60
13 76
22 50 

169 25
96 — 
36 29 
28 -  
25 
28 29 
28 25 
21 60
23 75 
15 —
14 25 
56 30

967

płacą

Ustalili śipMU tilftfprfcloH*

W i e d e ń  24 marcu. Patent cesarski ogłoszony 
dziś w Wiener Ztg, zwołuje sejm d a l m a c k i  na 
d?ień 19ty maja.

B e r l i n  23 marca. Naczelny redaktor Krtuz 
Zeitung N a t b u s i u s ,  skazany został za obrazę 
naczelnej rady kościelnij ewangielickiej (zarzucał 
tej władzy kierunek racyonalistyczny, Red )  w ar­
tykule Gazety krzyżowej na 600 mark, a w danym 
razie na dwa tygodnia więzienia.

F a r y ż  24 msre-a. Don C a r l o s  pozbawił C a- 
brerę  wszystkich honorów i godności, i zarządził 
wydanie go sądrm wojennym w razie ujęcia go.

L o n d y n  23 marca. Książę Welii wyjechał 
wczoraj wieczór do Paryża.

L o n d y n  24 marca. W izbie niższej oświad­
czył rząd, iż nie zamierza odwołać posła angiel­
skiego z Madrytu, ani też dozierać operacyj karli- 
stowskich u brzegów hiszpańskich. Myśl zwołania 
konferencyj nad pytaniem względem prawa księstw 
Naddunajskich do zawierania udzielnie traktatów 
z oboemi państwami, była wprawdzie przedłożoną, 
ale nigdy nie zwróciła na siebie baoznej uwagi.

L o n d y n  24 marca. Izba niższa przyjęła u- 
stawę o zmianie ustaw wyjątkowyoh w Irlandyi. 
0 ’Clery zapowiada, interpelacyę, którą odczyta po 
feryach wielkanocnych, z wnioskiem o uznanie Kar- 
listów za stronę wojującą.

K o p e n h a g a  23 marca. Izba wyższa ( Lands- 
thing) postanowiła wybrać komitet budżetowy, aby 
wobec ucbwał Izby niższej (Fólkething) strzedz 
swojego stanowiska na konstytucji opartego.

Ś t o k h o l m  23 marca. Podróż króla do Ber­
lina, nr znaczona jest tymczasowo na koniec maja 
albo początek czerwca.

W a s h i n g t o n  23 marca. Senat pochwalił 
zachowanie się prezydenta Grant  a w Luińanie, 
(senat ma jeszcze większość republikancką. Red.).

Kuna. W i e d e ń  24 marca, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 71‘45 — Renta srebrna 
75 85 — Losy z r. 1860 112 50 — Akcye Banku 
Naród. 963. — Akcye kredytowe 235*25 — Londyn 
111*40 — Srebro 104*55 — Napoleony 8*88.
Dukaty 5-23.-------  100 Mark pruskich 54*45. —
Lombardy 140*—. — Losy z r. 1864 138*50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 233*50 — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 144*75 — Akcye kolei węg. półn.- 
wschod. 120*50 — Akcye kolei węg.-wschod. 56*25 
Losy tureckie 56*25. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 86*—. — Losy prem węgier. 83*50 — AVcye 
kolei Koszycko - Bogumin. 133*50 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 156*25 — Akcye franko - węgier. 
64*—*— Akcye franko-ąustr. 52*— — Tal. 163*25 
Ruble 153*50—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

SHD4KT0R ODPOWIEDZIAŁBY I WYDAWCA 
Antoni l.łob«Kow»Kt.

Do numeru dzisiejszego dołącza się p\ 
pomnienie szanownym pp. Prenumer 
rom wczesnego odnowienia prenumer

274 -
105 -  
112 40

116 60 
138 30 
83 60 
21 60 

168 75 
94 50 
35 75 
37 60 
27 60 
27 71 
27 75 
30 60 
23 39 
14 90 
13 7f 
56 10

965

iądają

tskłada kredytowego . . 
eglugi parowej na Dunaju 

Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei nadowej fr. a. . .

„ sachodniej c. KUbiety 
„ Południowej . . .
» Galicyjskiej . . . 
n Cierniowieokiej . .
„ Albrechta . . . .
„ wgg. półn.-wschodnlsj 
„ ks. Rudolfa 300 d . ar. 
„ AJfCldiko-Fiumańskiej 
„ Kosiycko-Bogumił. .
„ giedmiogrodskiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryaok. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banka anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierikiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-wggierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

w* Lwowie . . •
„ galicyjskiego hipoteesn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryaok. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, w* Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej . 
o Eeesyekc-Bogainwskisj

237 50 
464 -  

1960 
306 -  
188 -  
189 74 
235 26 
145 -  

86 -  

12C 79 
145 75 
182 35 
134 
ISO 60 
1*6 60 
66 26 

157 -  
169 60 
140 50 
20 -

2*2 50 
63 -

70 60 
28 -  

ICO -

31 -  
84 --

płacą
237 29 
463 -  
1969 

804 - 
187 90
139 90 
236 -
144 -  
85 -

120 25
145 39 
132 
138 60 
130 -  
196 -
65 71 

166 60 
169 25
140 _  

19 90

22* _  
52 76

237 -

70 -  
27 75 
99 50

30 60 
81 50

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/t r*

& prask. 100 złr.). 
isya z r. 1862 
„ państwowa Bt. 600 b.

Anisya z r. 1867 .
„ południowa Bt 600 fr.

Bony 1878-1876 6% 
„ półn.eJerd.100 iLm.h 

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOC 
dr. srbr. 100 dr. w. a.

„ połudn. półn. niera 5*/, 
sa 100 iłr. w. a. . 
8*/, w srebrz* . .

„ gaLKarJjud.SOOzLw.a. 
w srebr. 6'/, za 100 . 
Kmisya IL . . . .

„ Lwowsko-Ozemiow. po 
300 złr.(W ir.5%za 100) 
E m is j a  s. r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr ,w.a.

w srebr. 5*/, za 100 złr. 
„ półn.-czeska po 300 złr. 

(srebr. 5*/. za 100) .
Towarz. żegl. par. na Dunaju 

sa 100 złr. ra. k. .
Anstr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragski* przemysło­

we żel po 300 zfc.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .
» ńnkat na wagą .

. « obrączkowy
Soto cl mareo . . . .
Napoleondory...................
Fryderyki

żądają płacą

92 -  
142 25 
189 -  
111 20 
228 — 
98 50 
92 60 

1C5 76

94 -
91 1f 

142 -  
.88 80 
111 -  
222 -  
99 -  
83 2f 

106 5(

96 - 96 6C

103 -  
10C 80

10* -  
100 6(

79 60 79 -

76 35 78 -

92 - 91 75

86 - 84 -

5 24 "*6 S3

8 89 8 88
— - — -

Luidory (niemieckie) . 
Buwereny angielski* . 
ńnperyaly rosyjski* .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praskie bilety kasowe

I iw ó w  38 maroa

Dukat holenderski • .
„ cesarski . . . .  

Półimperjał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast Tow. ta. gal. 6*/,Łfi ff 11 « »

„ „ Banka hipoteesn
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czernio-
wieckiej 

,  banku hipoteesn. gal.

W a r e z a w a  22 marca. 

Listy zastawne 1 zer. rab
» » I •  •

kupon „
» “owe ,  ,

kupon ,
,  lidwidacyjne

żądają

11 30 

1G4 60

1 64

5
5
9
1
1

86
76
90
86

286

146
246

Kolej warsza-wsko-wiedeńsks 
bydgoska 
terespolsks

94 45 
94 45

92 16

88 10

psaoą

11 16

104 60

~i 69

6 19 
5 16 
8 96 
1 62 
1 52

86 90 
76 80 
90 10 
86 70 

234 -

148 — 
244 —

94 16 
94 15 

ICO
91 85 

126 
87 75 

128 
91 — 
71 60 

116 — 
100 -



CZAS z Czwartku 25 Marca 1875.

Ll55* RADA OGÓLNA (774-2-3) I TflbnvA ,flT_Ka n nBł.lob.aw„
Towarzystwa Dobroczynności od Igo Kwietnia r. b. rozpocznie^ldzielać^osoba,

w KRAKOWIE, I °,r? dwadzieścia kilka lat pracowała w tym jeżyku
zawiadamia, iż na mocy pozwolenia TW n eW .te  I Wi blu.rac“. moskiewskich Mówi salonowo, czyta 
c. k. Namiestnika w Krakowie z d 8 b m I 9441 § 7nnie’ X13ze Pjtjkaiei ortograficznie, akcent praw- 
kwestować b9dą w Wielki piątek i w wTelfa So ^ y?T ? '  Warunkl bardzo dostępne, o któ-
bote w kościołach tuteiszvch na t  oo-lrych dowiedzieć sie można w Głównym Rynku L. 18 I
pod opieka krakowsk i  Tn’w na (' 0rchod / . bog>^ w domu „pod Kanarkiem“ w oficynie na I. piętrzę

Obrazy olejne, Ramy t listw y  złooone i rzeźbione

. O ~  V Wł. . JU
następujące uproszone Damy: 

w Kościele Koj. Maryi Panny 
Walerya z Łempickich hr. Badeniowa w Piątek i So- 

bote od godz. 10 do 12 rano,
Jadwiga z Łempickich hr. Lubieniecka w Piątek 

i Sobotę od 12 rano do 2 popołudniu, 
Marya z Gołaszewskich Sobolewska w Piątek i 8o- 

bote od 2 do 4 popołudniu,
Olimpu z Przygodzkich Machalska w Piątek i So­

botę bd 4 do 6 popołudniu;
u  n w Kościele 8. Barbary 

r. /ygmuntowa Drohojowska w Piątek od  10 do 
12 i w Sobotę Od 2 do 4,

' ena z Jackowskich Szlachtowska w Piątek i So­
botę od 12 do 2,

-Varya z Machulskich Jeleniewa w Piątek od 2 do 
t a  t  1nw Sobot9 od 1 0  do 1 2 ,
JOzeta z Srokoszów Lipińska w Piątek i Sobotę 

od 4 do 6;
w Kościele S. Wojciecha

Jolia z Czyżewskich Patelska w Piątek i Sobotę 
od 10 rano do 6 popołudniu;

w Kościele S  Anny 
Józefa z Srokoszów Lipińska w Piątek i Sobotę od 

10 do 12 i od 2 do 4,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska w Piątek 

i Sobotę od 12 do 2 i od 4 do 6;
w Kościele katedralnym na Zamku

Hr. Adamowa Potocka w Piątek i Sobotę od 10 
(10 12 1 od 2 do 4,

Delegatowa Bobowska w Piątek i Sobotę od 12

Eufrozyna z hr. Moszczyńskich jenerałowa Kruszew­
ska w Piątek i Sobotę od 4 do 6;

w Kościele Marków 
Emilia z hr. Sołtyków hr. Popielowa w Piątek i So­

botę od 10 do 12 i od 4 do 6,
Inulina z Ratajskich hr. Dzieduszycka w Piątek 

i Sobotę od 12 do 2,
Anna z ks. Lubomirskich hr. Łubieńska w Piątek 

i Sobotę od 2 do 4;
w Kościele Pijarów

Hr. Zygmuntowa Drohojowska w Piątek i Soboto 
od 12 do 2, v

Krystyna z hr. Ponińskich Milieska w Piątek i So- 
botę od 2 do 4,

Hrabianka Marya Potocka w Piątek i Sobotę od 
10 do 12 i od 4 do 6.

Kraków, dnia 23 Marca 1875 r.
Prezes

D r, K . Hoszowski.
Sekretarz 

D r. Leon Oyfrowicz.

M u n d i i i a c l i i i n g .

D“Utt.uu sou*, iu /«, popoiuamu od 4 do wieczora.
| Równie przyjmuje dzieła do tłomaczenia. (853-1-3) |

Piekarnia Bartla
przy ulicy Szewskiej Nr. 219

sprzedaje, jak dotąd, wszelkiej 
p ie c z y w o  zwane W iedeńskie,; 
znanej dobroci, po 2  cnt. sztuka, j 
Również wypieka tej samej do— | 

broci mniejsze po i  V2 centa.
(777-1-6)

Do Salonu Mód P. Ebers
przy ul. Floryańskićj L  329

nadeszły K a p e lu sz e  paryskie.
| (852-1-2)

Zgubiono Kwit zastawny
K a s y  O i z c z e d n o i e l  w  K r a k o w i e

Nr. 5,208 z d. 5 Listopada 1874 na 300 złr. 
Rzetelny znalazca zechce się zgłosić do Ad- 
m i n i s t r a c y i  „ Cz a s u . “ (855)

Mieszkanie
do wynajęcia.

P ie r w s z e  p ię tro  składające 
się z 3 eh p ok o i, przedpokoju, kuchni 
i dwóch komórek, ze strychem i piwnicą 
w domu W go Lebowskiego przy ulicy 
Mikołajskiej Nr. 4 5 3 , Jest od  I g o  
K w ie tn ia  r. h. do  n a ję c ia .

Bliższśj wiadomości udziela budowni­
czy M atu siń sk i przy ulicy Garn- 
carskićj. (7 7 5 - 1-a)

|Doid z o p d e i  w Gorlicacli

Kutrzeba i Marczyński
Handel papieru Introligatornia
pray alloy Grodzkiej Ł. 86 (250-26-) v  głównym Rynka L. 45

„pod Chińczykiem**. ,  w Szarój Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, fa rb y  Olejne i p łó tn a , albumy, pugi­
laresy, oraz wszelkie galanterye, ra m k i n a  f o t o g r a f i e  
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo- 

 ̂ nogramy i wszelkie ro b o ty  in tr o lig a to r sk ie . 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Fotografię 1 store osko wiedeński

o
ota

£
3tn

Podziękowanie
za udział okazany w czasie słabości 
męża mego i po śmierci jego, składam  
W. P. podpułkownikowi M atlies, 
całej wojskowości załogującej w Wado­
wicach —  Przewielebnemu księdzu ka­
nonikowi S k rzy ń sk iem u , kape­
lanowi polowemu, który z Krakowa na 
pogrzeb przybył —  i całej publiczności, 
która tak licznie na obrzęd pogrzebo­
wy się zebrała, (678 3-31

W adowice, 9 Marca 1875  r.
Klementyna Raczyńska,

dzieci: Jadwiga i Tadeusz

Od Administracji

o

n

, B I L A N S
Awiązku zaliczkowego w Uszkach

I Stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczonej
za rok 1874.

S t a n  c z y n n y  1 Stan kasy z dniem 31 Grudnia 1874 zł. 471 c. 15 
I Kapitał ulokowany w Kasie Oszczędności miasta

odsbtkami do 31 Grudnia 1874 „3,156 „ 65
Pożyczki udzielone czbnkom na weksle, obligacye

1 zas.awy . . .  .................................  o cq,
l  rządzenie związku........................................... • . . ” W  ” 63 zł. 12,566 c. 3 3 1

b t a n  b i e r n y :  Pożyczka organizacyjna od założycieli „ 473 70
1 Wkładki na rachunek b ie ż ą c y .................................. . 1^93 ” 65

Pożyczka Związku w Tow&rzystwie wzajemnych u- 
bezpieczeń w Kx*akowie zaciągnięta 

Procenta od udzielonych członkom pożyczek za
rok 1875 naprzód p o b r a n e ............................

Udziały członków Z w ią z k u .......................................
Zysk czysty za rok 1874

B i l e t y  w i n y l o w e  od 5 0  c n t .
za 100 ,

M on ogram y od 1 * lr . za so
listów i 5 0  kopert,

K o p e r t y  b  f i r m ą  3  złr.i-,a 1000  
M a t e r y a l y  p i ś m i e n n e  i  r y  

s n n k o w e
sprzedaje po c e n a c h  ta n ic h  i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i  
ra e te ln ie  wykonywuje (529-16-)

F .  S z n k l e w l o z

ulica Qrodzka L . 62 w Krakowie.

2,000

284
7.673

441

02

96 zł. 12 566 c. 3 3 1
Bilans ten na ogólnom zgromadzeniu doia 18 Marca 1875 r. w Liszkach odi-v-

T  r n0 1 czystego zysku zł. 441 r. 96 tytułem dywidendy
7% cd udziałów w kwocie zł. 380 c. 69 członkom wypłacić, a resztujące zł. 61 c 27 
ua fundusz rezerwowy przepisać. ń r i \—- A I i U I /

D y r e fc c y a :
A  Milieski, J. Skirlim ki. X .  W. O prządek.

o łU Un&arn’ ZiPser Comitate an der cu publicz ym i targowicy miejskićja polo­
nach Sandecz und Bochuia fiihrenden Post- żonY> murowany, prócz mieszkań urządze- 
strasse, und an der eperies-tarnower Ei- nie maglu konnego i farbierni płóciea obei- 
senbahn gelegene Gut Mnisek-Pilhów mit I mujący, j -st z wolnej ręki do sprzedania  
alien Appertmenzen, darunter 591 Joche Wiadomość u Adwokata kraj. D ra  Ka- 
S TI,  ,"  uad extravillan- Griinde, — Ipiszewskiego w G o r l i c a c h .  (849-1 3) 
1602 Joche Wald, Herrschafts-Wolmung, I     -------------   .

% jen  miody człowiek

einer bei diesem kgl. Bezirksgerichte ais liozności, poszukuje posady w wielkiej ma- 
(xrundbuchs-Behorde a n t  B  A p r i l  1. jętnośei jako nądca lub komisarz ekono- 
.9 .  V o r m l t t a g g  1 0  t h r  abzuhal- miczny, w okręgu Krakowa lub zagranica, 
tenden offentlichen Lizitatioa an Meist-1 Bliższa wiadomość na opłacono listy pod lit 
biethenden yerkauft werden. A. B. poste rest. Eadobestle naBnkowIn » I

. Ci® Lizitations - Bedmgungen konnen I (760-1-3)
bei diesem kgl. Bezirksgerichte eingesehen 
werden, und laut diesen bat jeder Col- 
hcitant ein Reugeld von 4,000 fl. ó. W. 
ira Baaren, oder naeh dem letzten Curse 
in Werthpapieren zu erlegen. Mit diesem 
Iteugelde versehene schriftliche

N e s t l a  M ą k a  p o ż y w c z a
tlla dzieci

daje się od 3 lat w wiedeńskim domu podrzutków i przez najsłynniejszych lekarzy 
niemowlętom, którym brak dobrego mleka macierzyńskiego 

też takowe dzieciom szkodzi (rozwolni: nie sprawia).
1 funt. słoikach po 1 złr. wystarcza zwykle na 

V7  dni* Na żądanie może Publiczność otrzymać darmo obszerne o tem broszury. 
Do nabycij tylko w aptekach: w K r a k o w i e  u p .  W. Medyka, w Tar-  

n o w i e  u p  . X  Tmczyna, w N o w y m  S ą c z u  u p R . Jakubowskiego, w B i a ­
ł e j  u p. Kncha Kelera.

( s ł o w n y  S k ł a d  W W i e d n i u  u  t \  S e r ly a lc ,  V I I .  N e u s t if tg a s s e  2 6.
® o  Ostatniemi cz .sy sprzedają naśladow ania, zewnątrz nadzwyczGnie rodo- 
S  a  za ^ est,a  p o ży w o zą  dla dzleoi. Ostrzega się Szanowną

jg ®  Publiczność przei zakupnem tych naśladowań i uprasza s ę  dokładnie

PARCELE 
budowlane

w  najpiękniejszem położeniu m. 
Krakowa

są bardzo tanio do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzielają:
I pan J ó z e f  G o ld w a sse r , ulica 

Grodzka Nr. 117 i (437-9-i2> 
pan F. H o c h s t im m , pracownia 

kamieniarska przy ulicy Ś. Jana.

E S I E I i C l A
z  Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
I ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
j złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
Ikrwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol-
8klDosteYmiżna w Paryin w aptece p J a  c'otbj} I W  drobniejszych ilościach buraki T>i*4j 8 gar- 
w paasain Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p I 1 k aP«sty niżój ł/ a fnt. W. O. O 6 %  Wyżej
Trauczyńskiego aptek, i u p. W. Redyka aptek. 1 ------

Uprasza się najuprzejmiój tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski“ z Marcowym zeszy­
tem b. r. ustała, aby takową wcześnie 
odnowić raczyli, gdyż dla oszczędzenia 
kosztów, nakład ściśle do ilości prenu­
meratorów zastosować musimy. (676-3-6)

Wielka ilość

n a jw y b o rn ie jszy c h .
funt 40 cnt 

na cetnary jeszcze taniśj,

whandluFranciszka Łenerta i M o i i e
naprzeciw Kościoła N . M. Panny. 

_______________(766-2-3) ___________

Rzgdca ekonomiczny,
kawaler w średnim wieku, w teoryi i 
praktyce zarówno biegły —  z n a j ­
d z ie  p o sa d ę  o d  1 L ip c a  b.
r .  — Bliższa wiadomość w Biórze p. 
K a r o l a  W o l a ń s k i e g o  przy ulicy 
Grodzkiej. (655-3-)

Ogiery młode,
I bardzo szlachetnego pochodzenia, w stadninie w 
1 Dembnie, z których 1 gniady w 4tym roku; 3 gnia- 
I de, 1 siwy i 1 brudnokasztanowaty w 3cim roku — 
s ą  d o  s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość od 

I własciciGiRi w D em bnie, ost. poczt, i stocys kolei 
| Biadolmy w Galicyi. (698 5 5)

HAKDEL
F r a n c i s z k a  L e n e r t a

w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

Nasiona wyłącznie z produkcji 
w Wppwicacli

Baraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosnących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty głowiastej, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetuarowej i brunszwickiej funt 
w. c. po 3 złr. w. a.

uważać na etykiety słoików. (716-4 -12)

os Gastigliose, 1’aryż. J edyny preparator.

*und an dieses kgl. Bezirks-gericht ver- 
Jiegelt und postportofrei zu senden, wo 
dieselben nach Beendigung der muudli- 
chen Lizitation eróffnet und vorschrifts- 
massig werden erledigt werden.

Sig.: K c K t l i a r k  beim kogi. Bezirka 
ycricht, ais Grundbuchsbehorde a.m 23ten 
Janner 1875. (318-3-3)

  2 prtyległościami w powiatach Krasno-1
Offerte Stawskim, Chełmskim i Hrubieszowskimi

pepsin e! H O G G
Gubernii Lubelskiej, o mil trzy od bu­
dować się mającej drogi żelaznej Nad-1 
wislańskiej położonych, własność hra-| 
biów Poletyłów stanowiących, j e s t  ( to  j 
w y d z ie r ż a w ie n ia  od dn a i 
Lipca b r. lub wcześniej, na lat 9 do] 
12, f o lw a r k ó w  *1  różnej ob- 

jszerności, w glebie pszennej z zasuwami 
r r a B G l S Z e k  S C l l d f B  bez inwentarzy. Na wszystkich folwar-,

h dowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel I k a c h , mjl jąCYCh b u d o w le  W S tan ie  do-

h o » pkl ohmlol?ze iwoloh okiTelnlków h? T  ? a p r °  wadzone gospodarstwo | 
z C łw ldbaeti lub I g e r t h * |  F “0!D)ieni!e.

jooo sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunk,, Inwentarze żywe i martwe niezbędne j
IOW „ całkiem zfro^ fh  dobrych śzcze^ków d° f o tr z e ^  g o s p o d a rs k ic h  k a ż d e g o  fol-
i sprzedaż......................................złr. 12 w a rk u , d z ie rż a w c y  n a b ę d ą  n a  sw ą  w ła -

M0» i p Ł w  S 4  8nos{ na miciSEU- Inne inwentarze, _

w ™ t„  n o Z ™ - 8000  “ "H  ° 'Adres na telegramy i listy: W rwaz S eh fir fl 7 soko poprawnej rasy sprzedane  
«sa B 8 h m * n . (392111150) | będą przez licytacyą.

Bliższa wiadomość od daia 1 Kwie-

„ ■ P I G U Ł K I  Z 1 ' K P S I N Y  H O G G  A.
wano tyni*sposobem  Sp, C5al,!i<-: Łs*la lt P '8 ulcl( d la zabnip icczenia  go od wpływu pow ietrza  ; zacho-1

1 m -
' t e S r  PrZCCMTk0 U1,OŚledlonc“ 1' trawicniu- W ? -  nymiotow 

b1»ioemuŁ3M ;PoGG|aii { ^  PrieClW8lł"
S lp E P S IN A n r0 fU lia | y,t’' ^ " d ^ y c z n y m ^ lin m y c z n y m 0! piereiowym *1* nicPodle8aj* cI'm ^ z k la d o w i, p r.eclw

żclaza la80lizl w,asnoki iirai,,,ice jakie iodan ił*iat°
D ostac- m o ż ^ a  ? l l je " ylm: " 6 i  “ ajduj3 si* w 8 '^ n y c h  ap tekach .

  - ^ - ^ akowie w aPtekach PP- X TrauczyP3kieg0 i w. fiedyka. (338-4-)

i używa dip z niezawodnym 
I skutkiem przeciw k u s z .  

ł o m  n e r w o w y m ,  
J k a t a r o m , k o k l u -  

i » * o w ł ,  b e z s e n n o ś c i
II w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p l e r s l o '
I w y  m .
| Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 

wystarcza.
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 

I bit, — w Krakowie w aptece p. /■ TmuciyńtHeqc 
: w aptece p. W. Redyka. (322-9-48,

Poleca się także:
M a fc  brunatny . . . .  cetnar 30 ilr. 

[ S o c z e w ic a  duża zielona „ 20
ditto II. gatunek „ 14

na funty o d e .  drośśj.
G r o c h  zielony cukrowy cetnar 10 zb . f 

funt 11 cent.
„ om ielany ctr. 12 złr., funt 13 c. 

R o ż n e  o w o c e  s u s z o n e ,  k o n f l -  
1 t u r y  i  s o k i .  (658-5-5)

Franciszek Łenert.

HĆMATOSINE " l i

PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowój i LEMAIRE, chemików.
Środek Mazisty, jizyologkzny przyswajalny dla organizmu.

, . Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po- 
chodzące B l a d s c z k ę ,  w y c i e ń c z e n i e  i  „ t r a t ę  s i ł ,  s k r o f u ł y ,  U n i f a t y z m  
i ! .  e  ,u i>1« « J * b r a ^  m l e s l e c z n y e n  o d p ł y w ó w ,  w y c h u d n i e -  
u l e ,  o s ł a b i e n i e  o j t o ln e ,  m o z o l n y  |  d l u g l  p o w r ó t  d o  z d r o w i a  i t. d.

. Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze­
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obreydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowna sprzedaż u Pa. W M S O I X  e t  C e . w Paryżu, 22, rue du Tempie.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka. (19-12-)

B Ó I  Z A f l A l i r  w s z e l k i  * n a j w i ę k s z y ,  u s u w a  
l i T n v  ‘ 7  n a t y c h m i a s t  i  t r w a l e  s ł a w n y

s  ” i ,5 a ? ™  ijss*®ioi i*d“  <““ ■ -
S J % “‘s* 1. lll* Eseńcyalnle O mil 2na loki 1 kędziory

n a d a i e  n n iv B V  I

tn:a r. b. w k a n c e la ry i lii*. 
P o le ty łó w  w  K ra śn iczy
I l i e  o mil 2V« od miasta immioi,

P A L M A , nadaje połysk i'trwałość lo&m. -  
W Krakowie w aptece E. S tockm ara. (695-J-3)

wego Krasnegostawu.
miasta powiato- 

(801-1-3)

r „Purltas",
mleko odśwletająoe włosy.

n P u r U a * 11 nie jest żadną barwą do 
włosow, lecz płynem w rodzaju mlćka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, tj. powoli, a miano­
wicie n a j d a l e j  w przeciągu c z t e r n a ­
s t u  d n i  przywrócić im tę barwo, którą 
poprzednio miały.

„ P u r l t a s (‘ nie zawiera żadnego pier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na biało powleczonych po­
duszkach , a jednak nio spostrzeże sie śladu 
koloru, gdyż

l a r *  „ P u r i t a s “ ___
me barwi, lecz odświeża i to niotylko naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka „ P u r l t a s “  kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta], a spro­
wadzić ją można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t to  F r a n z  <* C o . w  
W i e d n i u ,  M o r l a h l l f e r s t r .  88 . — 
okład we Lwowi e  n p. Zygmunta Ruckera 
aptekarza (566-4-12)

' waga. Sprawozdanie -Wiener ine- 
dizimsche Presse" z 2 Sierpnia 1874 o powyż- 

j^m ^jrzesłane będzie na żądanie opłatnie.

Wielu przepoffiadajĘcych 
loteryp

pada ten ofiarą, kto poprzednio 
nie każe sobie dać objaśn enia, 
w jaki sposób wedle matematy­
cznych statystycznych pods taw 
prawdopodobieństwa w loteryę pe­

wnie wygrać można. 
Otrzymać można objaśnienie

darmo jg
adresując „Vertraum 1/90 poste 
restante Lirów .“ (841)

Adolph Klein, Hamburg
I Handler en gros in aller Kolonialwaaren 

Ihce, Fettwaaren, K um , H ering i u. s. w .  

(:°miuissivjiBgeschaft f ik  C igarren ; allei 
I i. 2 ebcatessen, Cbampagner, Liquere 
l ^ r e , r t°n f ingelegte Frii hte, F k isch  u!
I rischoon jerwen, Caviar Thee, Ciff.* u. s. v ,
I basonder Hótels u. Restauratlonen o m -
I pie b lens worth.

łNajwiększp c u d e m  n o w o c z e s n y m  jest terazl
.  między wszystkiemi "

środkami dla porostn włosów
b k  s ła w n a  p rzez  n » J * ły „ Hi e | s*ycU  le k a r z y  b a d a n a , * n a lś w ie t - l  

b l e j » y c h  I i l z i n ni<> d z la ła j ą c y c l .  w y n ik ó w  * n a n a ,  J e a o l
I te B a r n k o  K r ó le w s k ą  A p o s to ls k ą  J Iośc  C e sa r z a  F r a n c is z k a  J ó z e f a !  
■ P ier w sze fr o  A u str y a o k ie v o , M r ó la  w ę ^ ie r sk ie ir n  ! c z e sk ie ir o  I td .l

Pomada k tjfnsKCKn 
roślinnego

| 0  prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem i reonlarnoml 
Zastosowaniu tego tak doskonałego środka do porostn włosów zwanego pomadą z tłu I 
Iszczu roślinnego zarosną nawet n a j b a r d z ie j  ł y s e  m ie j s c a  T w ^ b u l n w l l  
■ w ło s e m , s iw e  i r u d e  w ło s y  nabiorą c ie m n e j  b a r w y ;  pomada te , „ . , 1  
le n ia  miejsca zarastające włosami w c u d o w n y  sp o só b , u s u w a  k a żd e irn  r "I

f*ę  ł » I .< e i . .w p r z e c ią Ku  k i l ^ ’d ^ p e ^ n l e "  ź a l  
I p o b ie ą a  c a ł k ie m  i n a  z a w s z e  w  b a r d z o  k r ó tk im  c z a s ie  i I
I w ło s ó w , nadaje włosom p ię k n y , n a tu r a ln y  p o ły s k  i z a c h o w u j e  J e  a i l  

d °  p ó ź n e j  s ta r o śc i p r z e d  o s iw ie n ie m  I
■ , . . , s | * « * b z e b « h a » i i : i  v I v w a a ' i k

.ej tak doskonałej p o m a d y  z t łu s z c z u  r o ś l in n e g o  odbvwa sio ™
■czesaniu włosow, przyczem szczea-ólnie łvse i nWv.inte S L  T  sig po prostu przy 
Inależy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie weie Ŝ°-1  ̂ ^J dobrze nacierać 
Imiękczeje skóra . a  M o X l M f f i ń o z  U l o t o f c -  P°raad?’ gdyż przezto| 
łbem włosy, sprawia zarazem szybki tychże porost W o^ólpł V"1 i?080"!
Iręką natrzeć, gdyż przezto nabiorą bardzo pięknego połysku W ^orńw nanhfdi^J  
Inycli pomad jest także p o m a d a  z t łu s z c z u  m i i . -  P°równamn do in-|
loader obfitą. Przez używanie tej tak doskonałej J
In e g o , posiadającej tak znakomito przymioty, zapobiega się wypadaniu włosowi

I *  p o w o d u  n a ^ r C1 ^ u ^ c h B ^ o U a i a l ^  1
■ k sz ta łtu  p o m a d a  ta  s t a „ „ „ I  p r ó c z ^ e g °  o z d o b ^ n a j ^ y s z ^ r e j s t e j l

|C e u a  s ł o i k a  w r a z  z o p is e m  S i y c i a  w  7 J ę z y k a c h  t y lk o  I  z łr .
p o c z tą  1 z łr .  lO  c.

OGŁOSZENIE.
W  N ajm odn iejsze i n a jlep sze  su k n ie  

n ięzk ie  p o le c a ją  po za d z iw ia ją co  ta- 
n ich  cen a ch  K E L L E R  & A L T  w  W ie ­
d n iu , W ie d e n , H a u p tstra sse  Ar. I I .  
ffegen iib er  dem  F rc ih a iise .

Szczególaoóoi aa wiosnę:

Paltot kaszmirowy za dwanaście złr. w. a.
Ubrania kratkowane po ośmaście złr w a

^  ( o O o - ^ - 1 0 )

l w i

w . a . |

  (806 - 1- 6)1
Cseiontami Drukami Leona Fastkowtkicgu.

p u i / . l i l  m - M dmm .9  W- W  •

n . . . 0,1 Pr*e«l,»jący otrzymują znaczna zniżkę (583-2 oni
„Prawdziwa i niesfałszowana do nabycia11 Jodynie 1 wvlaoznfo i

lu pana . I ń z e i a  J a l t l i a .  w  iiandlu galanteryjnym
1 w  K r a k o w i e ,  J  1

,,,llezy adresować wszelkie pisemne zamówienia.
^ , * |,row'Mcy* *a nadesłaniem gotówki lub za zali.

JaknaJspiesznieJ wykonane będą.

J lg jq o n  i n z A z o tś m  e i p  j o p b m

JL. L E C B A I I D
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207, idica Saint-Honcre.

w  r  »  Ł  O  O R I Z

r-wbki ciała delik.dią ij ła jfc j. 0  
świeżość powłoce ciała przeciw megom O I*IZ A  Ł A C T *

EAD TOMQUB QUININE LEGRAND I POHIADA AU BATTlwr*( marszczkom

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego nr7 u? n , onA>rn, BE TANNIN.

Odpowiedzialuy rządca Drukarni Jósef Łakodński.


